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W y ch o d z i  codziennie  o godz in ie  6-ej ra n o  z w y ją tk ie m  d n i  pośw ią tecznych . 
N i m e r  po jedynczy  k o sz tu je  5 kop.
A d re s  R edakcy i  i A d m in is t racy i :  u l ica  W a s i lc z y k o w s k a  (P ro rezna  

S r .  9 ró g  P u szk iń sk ie j) .— Tel. 1672.
A dres  d ru k a rn i :  ul. W a s i lc z y k o w sk a  (P ro rezna)  N r 9, ró g  P u ­

szk iń sk ie j .  T e le fo n  1672.
R ękop isów  n a d sy ła n y c h  do re d a k c y i  n ie  z w ra c a  się.

11 ziu
P r e n u m e ra ta  z o d n o szen iem  do d o m u  i z p rz e sy łk ą  pocz tow ą 

wynosi: rocznie  8  ra b . ,p ó ł ro c z n ie  4 .5 0 ,  k w a r ta ln ie  2 .5 0 , m ies ięczn ie  
8 5  kop. —  P re n u m e ra ta  zag ran iczna :  rocznie  14 rub li ,  pó łroczn ie  7, 
k w a r ta ln ie  4  rub le .  Za z n u a n ę  a d re su  d o p łaca  s ię  3 0  kop.,  p rzyczem  
p ro s im y  po d aw ać  poprzedni.

P r e n u m e r a ta  p rz y jm u je  się od  d. l -go  każd eg o  m ies iąca .

Jed n o razo w e  in s e ra ty  oblicza s ię  p rzed  t e k s t e m  po 4 0  k., za  l - szy  
raz , i 2 0  k., za  k a ż d y  n a s t .  raz; za  t e k s t e m  po 20 k. za  p ie rw szy  ra z  k .  10 
za  k a ż d y  n as t .  raz  od w ie rsza  m ia rą  g a rm o n t .  W Kijowie p re n u m e ru tę  
i ogłoszenia  p rzy jm u je  A d m in is t r a c y a  „ D z ie n n ik a - ; w Paryżu w yłączn ie  

W . R aczkow sk i,  14 C ite  d e  T rev ise ;  w Warszawie D om  H a n d lo w y  
i E. Metzl & S-ka, K rak .-P rzed .  53 i B iu ro  U n g ra ,  W ie rzb o w a  8. 

W Żytomierzu p. K. L e n c z e w sk i  ul. W .-B erd y czo w sk a  d. p. S w id e rsk ie j .
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FE LIC Y A  Z  W Ó L C ZA Ń S K IC H  SZUCH O W A

]>(# d łu g ic h  i cięż śich c ie rp ien iach ,  z m a r ła  d n ia  18-go cze rw ca  w  S ta re j  
S ien iaw ie  na Podolu, o czem  pogrążeni w s m u tk u  m ąż, c ó rk a  i syn  zaw ia ­

d a m ia ją  k re w n y c h ,  p rzy jac ió ł  i z n a jo m y ch .  2268r

przypominamy 
numeratorom, że czas 

odnowić prenumeratę.

Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego.
Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGAŃSKIEGO

Dziś, d n ia  23-go czerwca: 1801-„-35

1) „Za dwoma zajciamy", k,„„. w 4*  aw4.
2) K o n cert.

D czestniczy cała trupa . Początek  o godz. 8 ' / 2 wiecz.

Budowniczy, 18 lat praktyki, z Warszawy
po szu k u je  posady  w w iększych  d o b ra c h  n a  sta łe , lub  p rzy jm ie  p row adzen ie  
ro b ó t  budow lanym i w raz  z e ’ spo rządzen iem  p ro jek tó w  w C esa rs tw ie .  W ia d o ­

mość: W arszaw a , u lica  Żuraw iu N r 1, M. Radzicki. 2273-3-1

U n t o l  D - łu m o l / i  Warszawa, Nowo-SenatorsBa I, po g r u n to w n e j  p rzeb u d o w ie  
n U l u l  n Z y i l lo K I  o tw ar ty  został. Św ia tło  e lek try czn e .  W inda . C e n y  od rb. 1.25.

2143— 2 0 — 15

Jutro wyścigi
P o c z ą te k  o g o d z . 2 1/; P® P ° ł - 2096-„-7

Dr W. SADOWSKI ordynuje iak 

zwykle w 1916-6-5

„H ote l Savoy”
p ie rw szo rzęd n y  po g r u n to w n e m  o d n o ­

w ien iu  i o d re s ta u ro w a n iu  o tw ar ty .  
N u m e ry  z k o m fo r te m  u rządzone  z 

w s z y s lk ie m i  n o w o c z e sn e m i  u d o g o d n ie ­
n iam i,  po bardzo  p rz y s tę p n y c h  cenach .

N o w y -Ś w ia t  5 8 ,  W arso w ie .
2274— 4— 1

L e c z n ic a  d e n ty s ty c z n a .  Krc-
szcza tik  40. Przyjm. lekarze specyaliści
od u —9 w. K urac .,  p lom b, i w y ry  w. zę­
bów bez bólu. Sztucz. zęby  n a  złoc. bez 
podnieb . P łaca  wedł. ta k sy .  Zęby szt. 
od 1 rb . P lo m b y  30. 2236-„-3

Dr Czerniak. I
kob. od g. 1— 2. Syfil.,  w en .,  skóŁ  
n iem . płciow. i włos. Specyal. wodo i 
eDktrolecz. gabinet, (n a t ry sk i ,  w anny)  
d l a s y s t .  k u ra c .  różn . ob jaw . niem. płciow. 
Specyal. gab in . d la  kurac. rtęciowij i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. ^curac. 
sv:ietl. (F inzen. w an . świetl.) ,  Róntgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy .

1385-.-10

Banatki i Cisawki
oryginalne nasiona sprowadza z Węgier 

Biuro pośrednictwa
p rzy  K ijow skiem  T-wie R olniczem , Kre- 
szcza tik  N r 25, telef. 818. Szczegóły 
n a  żądan ie  sp e c y a ln ą  o fertą .  K o m iso ­
w a  sp rzedaż  nasion  (koniczyny , g ro ch u ,  

w yk i etc.) w k ra ju  i za g ra n ic ą .
2025-15-11

W  na j lep szy m  g a t u n k u

R B  F I  I 7 R H A  ^ o tow a 1 naI  Ł  L i  mm* o b s ta lu n e k ,
sak w o jaże ,  n e se se ry ,  k u f ry  i d robne  
sk ó rz a n e  rzeczy  w w ie lk im  w yborze 

po leca

L  ROTTERMUHD
Mikołajowska Nr I, róg Kreszczatiku.

1361— „— 9

D -ra  E b ersa
Z akład  h y d ro p a ty c z n y  w K ryn icy ,  o- 
tw a r ty  jak  d a w n ie j  w w il lach  F lo ry  i 
W a rsz a w sk ie j .  Nowość: kąpiele  e le k t r  

4-Komorowe i R adyum . 2240

K A L E N D A R Z .

23 ((i) Soł.oia — Zenona.
21 (7) N ie d z ie la  -  N ar .  św . Jana  Chrzcicielu
25 ( i )  Poniedz.  —  a d a lb e r ta  W.
26 (9) W torek  — Ja n a  i P aw ia  M ni.
27 (10) .Środa —  W ła d y s ła w a  Kr. W .
2 s  (11) C zwariek —  Leona,
29 (12) Piątek — P io tra  i P aw ła  Ap.

Biblioteka miejaka: od 8 do 8. 
Biblioteka Uniw ersytecka: od 8 do 3.

l m i two
Od chwili og ło szen ia  u k a z u  p a ź d z ie r ­

n ikow ego , sp o łeczeńs tw o  po lsk ie  n a  k r e ­
sach  p rz e ż y w a  o k re s  g o rą c z k o w y ,  p o ­
z b aw io n y  s ta ły c h  n o rm  i u s ta w ic z n ie  
w ah a jący  s ię  m iędzy  k ra ń c a m i  nadziei 
i rozcza ro w ań ,  n a jeżo n y ch  p o n u re m i  
w id m a m i  ta k ,  zw łaszcza d ia  nas ,  g roźne j 
reak cy i .

J e s t  to s tan  n a s t ro jó w  d la  całej l u ­
d nośc i  C e s a r s tw a  w sp ó ln y ch ,  ale d la  
n a s  P o lak ó w , d la  obyw ate l i  p a ń s tw a  
„d rug ie j  k la s y “ , k tó rzy  n ie ty lk o  m u sz ą  
się  w ciąż p rzy s to so w y w ać ,  a le  i, w k a ­
żdej z t a k  szybko  z m ie n ia ją c y ch  się 
r e k o n s t ru k c y i  p a ń s tw o w y c h ,  w y s z u k i ­
w ać  odpo w ied n i  g r u n t  d la  sw oich n a ­
ro d o w y c h  p ra c  i b u d o w a ń ,  ów chaos  
g w a ł to w n y c h  i w ręcz  j e d n a  d ru g ie j  
p rzeczących  zm ian ,  p rz e d s ta w ia  o g ro ­
m n e ,  a  specy ficzne  n iebezp ieczeństw o .

My k re so w cy  j e s t e ś m y ,  j a k  ta  p u b l i ­
czność  w p ło n ą c y m  g m a c h u  B u f f - t e a ­
tru.. .  z k tó re g o  widzow ie  i u c zes tn icy  
m o g ą  w y jść  sw o b o d n ie  i bez szw an k u ,  
je że l i  n ie  poczną  się  —  tłoczyć...

My p rz e d e w sz y s tk ie m  m u s im y  za ­
ch o w ać  ró w n o w a g ę ,  bo na jw yższe  z 
n ieb ezp ieczeń s tw , k tó re  n a m  grożą , to 
n iebezp ieczeńs tw o  —  pan ik i .

Otóż wobec z m ęczen ia  cz te rdz ies tu  
la tam i n ieszczęść  i w obec  n iew yrob ie-  
niu po litycznego, j a k o  re z u l ta tu  cz te r ­
dz ies to le tn ie j  p rz y m u so w e j  a b s ty n en ey i  
od wszelkiej i po li tyczne j ,  i spo łecznej 
dz ia ła lnośc i,  ta k a  ró w n o w a g a  je s t  d la  
n a szeg o  sp o łe c z e ń s tw a  k reso w eg o  rze ­
czą n a d e r  t ru d n ą . . .  I jeżeli ca łoksz ta ł t  
p rzeży teg o  o k re s u  pozbaw i!  n a s  szko ­
d l iw y ch  w zlotów  o p ty m iz m u ,  to n a to ­
m ia s t  uczyn i!  n a m  k rz y w d ę  ogrom ną, 
w yc iska jąc  n a  nasze j  ja ź n i  du ch o w ej  
zby t  s i lne  p ię tno  beznadz ie jnego  pesy ­
mizm u...

Nasze nadz ie je  są  z w y k le  w ątle  i s y ­
s te m a ty c z n ie  os łab ione  c a ły m  sze reg iem  
u w a r u n k o w a ń  i zastrzeżeń  u ltra -k ry -  
ty czn y ch ;  podczas k ie d y  nasze  o baw y  
i eza rne  p rz e w id y w a n ia  w y ra s ta ją  
często do k sz ta ł tó w  i rozm ia ró w  w prost  
p o tw o rn y ch .

To w y tw a rz a  b ra k  ró w n o w a g i  w e ­
w n ę trz n e j ,  a  ta k i  b ra k  ró w n o w a g i  j e s t  
z łym  d o ra d c ą  czynów...

Z j e d n e j  s t ro n y  m y  nie  po tra f im y  
siln ie  chc ieć ,  a  z d ru g ie j  j e s t e ś m y  czę­
s to  zdolni a o  n a jfa łszyw szych  k o m p ro ­
m isów , p o d y k to w a n y c h  nie re a ln ą  po­
t rz e b ą  i n ie  o b ra c h o w a n ie m , m a ją c e m  
n a  celu  ż y w o tn e  in te re sy  przyszłości,  
lecz u ro jonem , lub p rze sad zo n em  w i­
d m e m  n iebezp ieczeń s tw a ,  k tó re  d y k tu je  
ta k ty k ę ,  p rzynoszącą  m a rn e  i w ą tp l iw e  
ko rzyśc i  d la  d n ia  dzis ie jszego , połączo­
ne z o c z y w is tą  i o lb rz y m ią  s t r a t ą  d la  
dni n a s tę p n y c h .

Te k o n w u ls y jn e ,  n ie  n o rm o w an e  
zd row ą w olą  o d ru c h y  n ie ty lk o  są  szk o ­
dliwe, n ie ty lko  n ie  p rzy n o szą  i nie 
p rz y n io są  żadne j pozy tyw ne j korzyści,  
ale  będąc  po ro n io n y m  p łodem  ch o ro b l i ­
wej pan ik i ,  są  p rzedew  ;z y s tk ie m —zby­
teczne.

S y tu a c y a  je s t  pow ażna, je s t  g roźna , 
ale  ta  l in ia  g rozy , by n a jm n ie j  nie w y ­
raża  j a k ie j ś  te n d e n c y i  s ta łe j  i n ie ­
złom nej. B y liśm y  zaw sze  p rz e c iw n i­
k a m i  tego  o p ty m izm u ,  k tó ry  głosił 
p rzy jśc ie  no w eg o  M esyasza  i k tóry  
u  n ó g  sw o ich  p o s trzeg a ł  w sze lak ą  szczę­
śliw ość, jak o  owoc w do jrza łośc i swej 
do z e rw a n ia  go to w y , ale  rów n ież  s t a ­
now czo  p rzeczym y, ab y  ju ż  nad esz ła  
c h w i la  „s ta łe j  r ó w n o w a g i - i w id z im y  
przed  so b ą  nie p rze łom  dziejow y, lecz 
g w a ł to w n e  z a ła m a n ie  się  linii, k tó ra  
jeszcze  n ie je d n o k ro tn ie  i to w  c iągu  
w i e l i  la t  w ciąż  ró w n ie  gw a łto w n ie ,  lub  
m n ie j  s tan o w czo  ła m a ć  się  będzie.

I tu  w łaśn ie  m u s i  być p u n k t  w y j­
śc ia  d la  każde j ro b o ty  naszej bądź  po­
li tycznej, bądź  sp o łe c z n e j.

D w a  u b ie g łe  la ta  d o s ta rc z a ją  n a m  
b o g a te g o  m a te r y a łu  rzeczow ego, k tóry  
n ie  może i n ie  p o w in ie n  pozostać  bez 
w p ły w u  n a  s k o n s t ru o w a n ie  s ię  naszej 
m y ś l i  p o l i tyczne j .  T e  u b ie g łe  la ta  n ie­
ty lko  rozśw ie tl i ły  fo rm ę  i ja k o ść  p rze­
ż y w an eg o  przez R osyę  ru c h u * .o n e  w y ­
k a z a ły  n a m  m o c  i c h a r a k te r  poszcze­
gó ln y ch  tego  r u c h u  m om entów ', oraz 
ten  lub  i n n y  w z g lę d e m  n a s  s to s u n e k  
poszczegó lnych  teg o  r u c h u  czynn ików  
i o d łam ó w  m ia ro d a jn e j  opinii r o s y j ­
skiej.

Z łudzeń  m ieć  nie m a m y  p ra w a  —  na 
d z i s i a j ... A le  p a m ię ta jm y ,  że m usi 
p rzy jść  j u t r o  i że n asza  p ra c a  dzis ie j­
sza, o p a r ta  n a  zdrow ej log ice  i ch ło ­
dnej ro zw adze , m u s i  to ju tro  m ieć  n a  
względzie .

J e s t e ś m y  tu, ja k o  tacy, k tó rzy  nie 
ch c ą  m ieć  p rzew ag i ,  lecz p ra g n ą  u z y ­
sk a ć  p raw o  życia i p ra g n ę l ib y śm y  
je d y n ie ,  a b y  w s i ln y m  o rg an izm ie  
p a ń s tw a ,  nasze  praw a na rodow o-ku ltu -  
ra ln e  u w z g lę d n io n e  by ły  w całej pełni...

W  tej akcy i  d łu g ie j  i t r u d n e j  ch ło ­
d na  ro z w a g a  j e s t  rzeczą  ko n ieczn ą ,  a 
każdy  czyn posp ieszny , pod y k to w an y  
n ie d o c e n ia n iem , lub p rzecen ian iem  sy- 
tuacy i,  może p rzy n ie ść  n ieob licza lne  
s tra ty . . .

N ie  d o ra d z a m y  te j,  lub  inne j  a rogi,  
tw ie rd z im y  ty lko , że w y b ó r  jej pow i­
n ien  w y p ły n ą ć  z ch łodne j  p rzedew szy- 
s tk ie m  oceny  fak tów , bo z g ro ż ą c y c h  
n a m  n ieb ezp ieczeń s tw  d o b y  obecnej, 
n a jw ię k sz e m  j e s t  n iebezp ieczeńs tw o  — 
pan ik i .

Edward Paszkowski.

Przegląd polityczny.
— - -—

(Z  obrad komisyi konferencyi w Haadze. —  Nasi 
przed sąfem  izby deputowanych w Rzymie — Typ  

południowego po lityka .)

W śród  zupełnej oboję tności całego 
św ia ta  po litycznego , zda ła  od w sze lk ich  
b ezp o ś red n ich  z a g a d n ie ń  p ra k ty c z n e j  
polityk i św ia tow ej,  a z a p ew n e  i bez 
w p ły w u  n a  d a lszy  los w y p a d k ó w  h i­
s to rycznych ,  k tó ry ch  obecnie  j e s t e ś m y  
św ia d k a m i ,  „ o b ra d u je -  w  p ięciu  sek- 
cyacli  m iędzy  H aagą  a  S c h e w e n in g e n ,  
w śród  licznych  ro z ry w e k  i w ie lk ich  
k ró le w sk ic h  rccepcy i,  ta k  zw an a  kon- 
fe reneya  poko jow a w Haadze. Te pięć 
k o m isy i  podzie li ły  się jeszcze  n a  p o d ­
kom ite ty ,  które, p ra c u ją  nad  poszcze- 
gó ln em i sp raw am i i łączą się d la  po­
wzięcia u c h w a ł  raz  n a  tydz ień  n a  po ­
s iedzen iach  zb io ro w y ch  kom isyi.

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  byłego  p rezesa  
g a b in e tu  f ra n c u sk ie g o ,  p. B ourgeo is ,  
zebrały  się  p o d k o m ite ty  I k o m isy i  i o b ra ­
dow ały  n ad  w n io sk iem  ro sy jsk ie g o  d e ­
leg a ta  prof. M a r te n sa  n a d  a r ty k u łe m ,  
do ty czący m  da lszego  rozw oju  in s ty tucy i  
m ięd zy n a ro d o w y ch  sadów  roz jem czych .  
W ro zp raw ach  zab ra ł  g łos  d e le g a t  n ie ­
m ieck i  d r  K r ieger  i d o m a g a ł  się  śc is łe ­
go rozg ran iczen ia  kom p e ten o y i  są d ó w  
roz jem czych . W  końcu  w y b ran o  be l­
g i jsk ie g o  d e le g a ta  br. G u il łau m e  s p ra ­
w ozdaw cą  i p ow ie rzono  m u  p rzed ło ­
żenie w n io sk ó w  n a  pełnej k o n fe rency i .

P rzew o d n iczący m  drug ie j  k o m isy i  
j e s t  a u s t ry a e k i  d e leg a t ,  p ro fe so r  p ra w a  
k a rn eg o  w u n iw e rsy te c ie  w ied eń sk im , 
d r  L a m m a rc h .  Po d łu g ic h  o b ra d a c h  
w d ru g ie j  k o m isy i ,  uch w a lo n o  w niosek  
d e le g a tó w  an g ie lsk ich ,  p rz y g o to w a ć  ma- 
te rya ł  do u tw o rz e n ia  t ry b u n a łu  ape la ­
c y jn eg o  s ą d u  roz jem czego . W ty m  
celu  d o m a g a ł  się p. R en au l t ,  a b y  w y­
p ra c o w a ć  n ap rzó d  o b sze rn y  kw es tyo -  
naryusz ,  w k tó ry m  odpowiedzi w s z y ­
s tk ich  delegatów ' p a ń s tw  b ę d ą  n a  po­
szczególne py tan ia ,  do tyczące  m ięd zy ­
na rodow ego  t ry b u n a łu  ap e lacy jn eg o ,  po­
mieszczone, poczem  dop iero  konferen-  
cya  pow eźm ie  o s ta te c z n ą  uchw ałę .  W y ­
p ra c o w a n ie  k w e s ty o n a ry u sz a  pow ierzo­
no d e le g a to m  pp. R enau lt ,  R eay  i dr. 
Krittgerowi. P rz y  tej sposobnośc i  do­
m ag a ł  s ię  d e le g a t  repub lik i  A r g e n ty ń ­
skiej p. P ena ,  ażeby  w s ta tu t a c h  m ię ­
d z y n a ro d o w eg o  s ą d u  ro z jem czeg o  w y ­
raźn ie  było zastrzeżonen i ,  że żad en  m o ­
n a rc h a  ani szef repub lik i  nie może 
p rzy jąć  u rz ę d u  sędziego  roz jem czego  
w sporze  m ięd zy  d w o m a  n a rodam i,  
póki r e p re z en ta c y e  n a ro d o w e  nie  złożą 
o św iad czen ia ,  że nie m o g ły  lub  p o t r a ­
fiły s ię  zgodzić  n a  odd an ie  sporne j  
sp ra w y  do ro zsąd zen ia  m ięd zy n a ro d o ­
w e m u  sądow i ro z je m c z em u  w Haadze.

W  trzeciej k o m isy i  iz ąd  ang ie lsk i  
złożył w n iosek  p rezy d en ta  g a b in e tu  
C a m p b e i l -B a n n e rm a n y ,  do tyczący  s ą ­
dów roz jem czych  m o rsk ic h .  P ro je k t  
j e s t  u s ta w ą  o 16 a r ty k u ła c h  o u tw o ­
rzen iu  m ię d z y n a ro d o w e g o  s ą d u  a p e la ­
c y jn e g o  roz jem czego  w  sprawrach  m o r­
sk ich .  Ma rozs trzy g ać  co do w y n a g ro ­
dzenia  z pow odu  szkód w yrządzonych  
p ry w a tn y m  s ta tk o m  w w o jn ie  m orsk ie j .  
K ażde m o ca rs tw o  m o rsk ie  m a  w t r y ­
b u n a le  ap e la c y jn y m  zas tęp cę  swego, 
tak , że n a  800,000 tonn  flo ty  h a n d lo ­
wej m a  p rzy p ad ać  jeden cz łonek  sądu , 
k tó ry  p o w o łan y  być w inien z g ro n a  
znawców' p raw a  m ięd zy n aro d o w eg o ,  h a n ­
d low ego  i m o rsk ieg o .  P re z y d e n c i  b ędą  
pow ołani w e d łu g  p o rząd k u  a l fa b e ty ­
cznego  z g ro n a  sędziów. W szy s tk ie  
m o c a rs tw a ,  k tó re  z n a jd u ją  się n a  k o n ­
ferencyi, m a ją  się po d d ać  w y ro k o m  
tego  t ry b u n a łu  F r a n c u s c y  delegaci 
d o m a g a ją  się, aby  rozpoczęcie  k ro k ó w  
n iep rzy jac ie lsk ich  na m orzu  n ie  inaczej, 
j a k  n a  p o d s taw ie  pop rzed n ieg o  w ypo­
w iedzen ia  w ojny  nas tąp iło ,  o czem 
w szy s tk ie  m o c a rs tw a  n e u t r a ln e  n a ty c h ­
m ia s t  m a ją  być pow iadom ione .

W  trzeciej  k o m isy i  dw ie  sekeye  p r a ­
c u ją  n a d  p ra w e m  m o rsk ie m , z k tó ry ch  
je d n a  o p raco w u je  r e g u la m in  b o m b a r ­
dow an ia ,  d r u g a  nad i s to tn e m i  cech am i 
to rpedów  i torpilli.

W id z im y  prze to ,  j a k  sy s te m a ty c z n ie ,  
z j a k ą  p e d a n ty c z n ą  d ok ładnośc ią ,  kon- 
fe re n e y a  h a s k a  u k ła d a  zaw iłe  p r a w a  
w o jn y  m o rsk ie j ,  k tó re  oczywiście  p ie rw ­
sze fak ty czn e  b o m b ard o w an ie  może 
w raz  z ca łą  u c z o n ą  p e d a n te ry ą  w yrzu ­
cić w  p ow ie trze  — pom im o  na jp iękn ie j  
n a p isa n y c h  koueKSÓw.

W o jn a  to  n ie  je s t  p roces  przed  s ą ­
dem , lecz to k w e s ty a  siły, k tó ra  się  
n ig d y  n ie  d a  tali s k rę p o w a ć  re g u la m i­
nam i,  żeby nie m o g ła  w y b u c h n ą ć ,  t a k  
jak  to m iało  m ie jsce  w  u d a n e j  z d ra ­
dzieckiej w ycieczce  pod P o r te m  A rtu ra .  
T e m u  ż ad n e  k o d e k sy  an i  re g u la m in y  
nie  zap o b ieg n ą .

P rz y  tej sposobnośc i  o m a w ia n ia  bo m ­
b a rd o w a ń ,  czuły n a  tego  ro d z a ju  egze- 
k u cy ę ,  d ep u to w an y  a rg e n ty ń s k i  D r a ­
g o — któ ry  sw e m u  sy s tem o w i w p ra w ie  
m ię d z y n a ro d o w e m  już  da ł  h is to ry czn e  
im ię  d o k t ry n y  D ra g o — poruszy ł  sp raw ę  
śc ią g a n ia  w ie rzy te lnośc i  p ła tn y c h  w 
p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ic h  re p u b l ik a c h  
na rzecz e rope jsk ich  w ierzycie li ,  k tó rz y  
d la  n a c is k u  posyłali  f lo ty  w o jen n e  i 
p rzys tępow ali  do b o m b a rd o w a n ia  o p ie ­
sza łego  d łu żn ik a .  I w tej sp raw ie  n a  
przysziość  ro z s trzy g ać  w in ien  m ięd zy ­
n a ro d o w y  sąd  ro z jem czy  w Haadze.

W ło ch y  m a ją  sw oją  sen sa c y ę  w s k a n ­
dalu , k tó ry  od k i lk u  la t  s ię  pow ta rza ,

zd radza jąc  zupełn ie  n iezrozum ia łe  dla 
inn y cn  n a ro d ó w  s to s u n k i  w sw iecie  
C am o rry  N eapo li tausk ie j .  Był m in i ­
s te r  o św ia ty  we W łoszech  n a z w isk ie m  
Nasi,  k tó ry  b ra ł  ła p ó v rki. Z d a rza  się 
to już  n ie  często, ale jeszcze się  z d a ­
rza  n ie ty lk o  we W łoszech . Co się 
jednak  n ig d y  n igdz ie  n ie  zda rzy ło  to, 
że były  m in is te r  ośw ia ty  sk ra d ł  p u ­
bliczne p ien iądze , uc iek ł,  jak  p ro s ty  
złodziej za g ra n ic ę  i zos ta ł  przez w dzię­
cznych  sw y c h  ro d ak ó w  w y b ra n y  po­
s łem  do p a r la m e n tu .  W p ra w d z ie  z 
Galicyi w y b ra n y  był W ilk  pos łem  do 
p a r l a m e n tu  a u s t ry a c k ie g o ,  ale po u d o ­
w o d n ie n iu  m u  k radzieży  p a p ie ru  w 
p a r lam en c ie ,  ju ż  go  w yborcy  ja ro s ła w ­
scy d r u g i  raz  n ie  obdarzy li  m a n d a te m .  
N a to m ia s t  m ia s to  T rap an i  w ybiera ło  
sw e g o  ek s -m in is t ra ,  złodzieja  trzy r a ­
zy. T e raz  znów  T ra p a n i  w y b ra ło  b. 
m in is t r a  N as i  i to p ra w ie  je d n o g ło śn ie  
przeszło 3,000 g łosów , posłem  do w ło ­
sk iego  p a r la m e n tu .  K o m isy a  le g i ty ­
m a c y jn a  p o s ta w i ła  n a ty c h m ia s t  w n io ­
sek  w izbie w łoskiej,  żeby  pose ł Nasi 
w y d an y  został w ładzy sądow ej i ja k o  
poseł i były m in is te r ,  s ta n ą ł  p rzed  
t ry b u n a łe m  pań s tw a .  W n io sek  te n  zo­
s ta ł  u c h w a lo n y  i o czek u ją  w Rzym ie 
s e n sa c y jn y c h  scen , k iedy  e k s -m in is te r  
N asi osobiście  s ta n ie  przed  t ry b u n a łem . 
Przy sposobnośc i  tej u chw ały  w ypo­
w iedz ia ł już  poseł Nasi sw ą  p ie rw szą  
m o w ę  iście  k a ty l in a rn ą .  S ta ry  sycy li j­
czyk  m a  g e s t  w ie lk iego  m ó w c y  i m a  
p o łudn iow y  patos.

—  „L da lek ie j podróży z obczyzny  
w ró c i łem  po bolesnej tu łaczce , aby się 
s ta w ić  p rzed  se n a te m ,  sp ra g n io n y  p r a ­
w a i p ra w d y —  z a n im  jeszcze p rzy w ita ­
łem  się  z m oją  n a id ro ższą  ro d z in ą ,  od 
k tó re j  m ię  n a m ię tn o ś ć  lu d z k a  rozdzie­
l i ła - .

Z ak lina  potem  izbę, żeby  go  w y s łu ­
cha ła ,  g d y ż  chce, aby  raz  p ra w d a  n a  
ja w  w ysz ła ,  a rów nocześn ie  o d g raża  
się sw y m  o sk a rży c ie lo m  —  „ k tó rzy  się 
po w aża ją  p osądzać  m n ie  o zb rodn icze  
czyny, k tó rzy  m n iem a ją ,  że n a  to s ię ­
g a łem  po t e k ę  m in is te ry a ln ą ,  ab y  z 
te j  w yżyny  korzyści c iągnąć , p iech  
pam ię ta ją ,  że jeszcze  nie j e s te m  Zasą­
dzony i że nie będę  zasądzony . J a  się 
nie sk a rżę ,  ale ż ą d a m  są d u  d la  prze  
p ro w a d z e n ia  dow o d u  n iew in n o śc i  i j e ­
s te m  szczęśliwy, że m o g ę  n a reszc ie  
s ta n ą ć  przed  sp ra w ie d l iw y m i sędziam i.

T a k  m ów i C a ti l iua  z T rap an i ,  k tó re ­
m u  udow o d n io n o ,  że 167.000 l irów  za ­
b ra ł  z k a sy  rządow ej.  T rzeb a  te  s ło ­
w a  przełożyć n a  dźw ięczny  ję z y k  wło­
ski, trzebp  je s łyszeć , j a k  brzm ią , j a k  
p ieszczą  ucho, aby  zrozum ieć  ca łą  s iłę  
tej o b ro n y  przed  p a r la m e n te m .  T a k  
m u s ia ł  m ó w ić  t ry b u n  ludow y , t a k  m ó ­
wił Cola  di Rienzi, M esamello- tak  
p rz e m a w ia  typ  po łudn iow ej ra sy  ła ­
c ińsk ie j .

Nasi,  k tó reg o  m ias to  ro d z in n e  p o ­
m im o  najc ięższego  o sk a rż e n ia  w y b ie ra  
je d n o g ło śn ie ,  Nasi,  k tó ry  z fu n d u szó w  
rz ą d o w y c h  czerpie, j a k  z k a sy  p r y w a ­
tn e j ,  Nas:,  u b ó s tw ia n y  przez sw y ch  
w yborców , bożyszcze T ra p a n i  i S y c y ­
lii — zais te  to o b raz  psycho log ii  lu d o ­
wej p o łudn ia .  w.

Zakopane n  im i
(Koresponaencya w łasna  „D ziennika  

KijowsIciego“.)
Lwów, 24 czerwca.

W  n ajb liższym  czasie, bo ju ż  z k o ń ­
cem  lipca, z jad ą  się  w  n a sz e m  m ieśc ie  
lekarze  ze w sz y s tk ic h  ziem  po lsk ich  i 
pośw ięcą  p a rę  dn i  w spólnej p racy ,  m a ­
jącej p rzy czy n ić  się  do p o dn ies ien ia  
n a u k i  le k a rsk ie j ,  do g ru n to w n e g o  zb a ­
d a n ia  ró ż n y c h  w a ż n y c h  z a g a d n ie ń  wT in ­
te re s ie  c ie rp iącej  ludzkośc i .  Z jazdy 
m a ją  p ię k n ą  h is to ryę ,  n ie ty lk o  pod  
w z g lę d e m  n au k o w y m ; g r o m a d z ą  one 
l iczne  za s tęp y  naszych  le k a rz y  i p rzy ­
ro d n ik ó w  i p rzyczyn ia ją  się  do w y ra ­
b ian ia  żywej łącznośc i  m iędzy  ludźm i 
tego  sa m e g o  zaw odu, tej sam e j  n a ro ­
dow ośc i ,  a  p rzecież  ró żn em i g ra n ic a m i  
ta k  ro zd z ie lonym i,  że częste  zbliżenie 
je s t  im  ba rd zo  u tru u m o n e .

T eg o ro czn y  zjazd zapo w iad a  s ię  b a r ­
dzo dobrze ,  za ró w n o  pod w zg lędem  
n au k o w y m , j a k  i tow arzy sk im , oraz  l i ­
czby u czes tn ików . Ze z jazd em  połączo­
no w y s taw ę  p rz y ro d n ic z o - lek a rsk ą .  k tó ­
re j  o tw a rc ie  odby ło  s ię  w ty ch  d n iach .  
P rz y g o to w y w a n o  j ą  d łu g o  i s u m ie n n ie ,  
ale u rząd zo n o  j ą  tak , że p o ch lub ić  się 
n ią  m o ż e m y  D a je  o n a  d o sk o n a ły  obraz 
rozw oju  p racy  naszej n a d  z d ro w iem  
lu d z k ie m  i w y k azu je  p o s tęp  w  p o ró w ­
n a n iu  z o s ta tn ią  w y s ta w ą  p rzy rodu iczo -  
l e k a r s k ą  w K rak o w ie .  W y s ta w a  m ie ­
śc i s ię  w b u d y n k a c h ,  pozosta łych  po 
w y s ta w ie  k ra jo w e j  w  p a rk u  s t ry i s k im  
i o b e jm u je  działy: szp ita ln ic tw a ,  bak te -  
rei Jog ii ,  p rz e tw o ró w  i w yrobów  n a sz y c h  
w  dz iedzin ie  le k a rsk ie j .  N iepodobna  
zes taw ić  ca łego  ich  spisu; zaznaczyć  
w szakże  należy, że j e d n ą  z n a j \ / ię ce j  
z a jm u jący  eh  n a  w y s ta w ie  sa l,  j e s t  z a ­
ję ta  przez Z akopane . O ry g in a ln ie  p rz y ­
s tro jona ,  ju ż  n a  w stęp ie  ud e rza  w idza  
du żem i n a d  d rzw iam i g a łę z ia m i  k o so ­
d rz e w in y ,  s ie jącem i żyw iczny  zdrow y 
zapach . W  tej sali z akop iańsk ie j  u rz ą  
dziła  sw o ją  w y s ta w ę  k o m isy a  k l im a ­
ty c z n a  z a k o p ia ń sk a  i s ły n n e  j u ż  n a  
z iem iach  po lsk ich  S a n a to ry u m  d-ra  D łu ­

sk ie g o  d la  cho rób  p ie rs io w y ch ,  B ra tn ia  
Pomoc, S a n a to ry u m  d ia  młodzieży, 
S c h ro n isk o  n a u c z y c ie le k  i t. d. K om i­
sy a  k l im a ty c z n a  zaznaczy ła  na  w y s t a ­
wie, że n ies łu szn ie  są  podnoszone  nu 
nią  tak  często  sk a rg i ,  j a k o b y  u m ia ła  
ty lko  z a n ad to  ene rg iczn ie  t a k s y  pob ie ­
rać ,  a o zd row ie  gości m n ie j  dba ła .  N a  
w y s ta w ie  lw ow skie j w y s ta w i ła  K om i­
sya k l im a ty c z n a  z a k o p ia ń s k a  p lany  
zap row adzonych  już  w odociągów , fo to­
g ra f ie  u rządzeń  do z lew an ia  ulic  i czy­
szczen ia  Z akopanego .

W y s ta w a  S a n a to r y u m  d-ra  D łu sk ieg o  
z a t rz y m u je  t łu m y  p rzechodn iów , m a ją ­
cych przed  so b ą  m in ia tu ro w y ,  p la s ty ­
czny  w idok  n ie ty lk o  b u d y n k u  sam ego , 
położonego w śró d  lasów', zw róconego  
na  po łudn ie  k u  g łó w n e m u  p a sm u  T a tr ,  
ale  tak że  w szy s tk ich  je g o  u rządzeń . 
P ie r w s /y  m o d “l w sk a l i  l  : 100 w y k o ­
n a n y  a r ty s ty c z n ie  z d ro b iazgow y  d o ­
k ła d n o śc ią  przez zak ład  J a h o d y  w  K r a ­
kow ie , p rz e d s ta w ia  s a m  g m a c h  z z a ja ­
zd em  od ty lu  ta k  u rząd zo n y m , by n a j ­
m n ie jsz a  o d ro b in a  k u rz u  nie  d o s taw a ła  
się  do leżalni cho rych .

D ru g i  m odel w ska li  l : 75 to p rz e ­
cięcie g m a c h u  przez całe I p ię tro : w i­
dać  tu  ro zk ład  pokoi d la  cho rych ; s ło ­
neczne  pokoje  z n a jd u ją  s ię  ty lk o  od 
po łudn iow ej s t ro n y ,  co w postęp ie  le ­
c zen ia  m a  p ie rw szo rzęd n e  znaczen ie .  
Od p ó łnocy  b ie g n ą  szerok ie  k o ry ta rze ,  
wyłożone l ino leum , z o ry g in a ln e m i  m a ­
lo w a n ia m i flory ta t r z a ń sk ie j  p. R em b o ­
wskiego; n a  k o ry ta rzach  u rząd zen ia  w o ­
doc iągow e i c e n t ra ln e g o  og rzew an ia .  
Gospodarczy paw ilon  z n a jd u je  się  z t y ­
łu  g m a c h u  S a n a to ry u m ,  w p ew n em  o d ­
da len iu ,  ta k ,  że n ie  może w p ły w a ć  n a  
zepsuc ie  w o n iam i k u c k e n n e ra i  idea ln ie  
czys tego  p o w ie trz a  w  zak ładz ie  leczn i­
czym.

B ardzo  za jm u jący  j e s t  pokój cho rego ,  
w y k o n a n y  w ska li  1 : 10, o d p o w ia d a ją ­
cy w sze lk im  n a jn o w sz y m  w y m a g a n io m  
w iedzy  le k a r sk ie j  w ty m  zak re s ie  c h o ­
rób. Meble m a  la k ie ro w an e ,  d a jące  się 
n a jd o k ła d n ie j  zm y w ać ;  ł ó w p  2 łó żk a  
m e ta lo w e  lak ie ro w an e ,  um y w a ln ie ,  m a ­
te race  sp rężynow e; okna  t a k  u rządzone ,  
że p ra k ty c z n ie  s k o n s t ru o w a n y m  a p a r a ­
tem  m o żn a  o tw orzyć  g ó rn ą  k w a te rę  i 
m ieć  s ta le  dop ływ  św ieżego  g ó rsk ie g o  
pow ie trza .  Hokeje  wyłożone l in o leu m , 
zao p a trzo n e  podw ój nen ii  d rzw iam i,  m ię ­
d zy  k tó re m i  z n a jd u je  się  p o n ie k ą d  m a ­
ły przedpukój.

D alszy  m o d e l  p rz e d s ta w ia  leżałnie, 
t a k  w ażn e  pod w zg lędem  leczen ia  c h o ­
rób p ie rs io w y ch ,  p rzy  k tó re m  obok 
obfitego  i d o borow ego  po ży w ien ia  zale­
ży g łó w n ie  n a  tem , aby chore  p łu ca  
odży w iać  zupe łn ie  c z y s te m  p ow ie trzem , 
w o ln e m  od ja k ic h k o lw ie k  p rz y m ie sz e k  
czy b a k te ry i ,  a ta k ie  ty lk o  n a  tej w y ­
sokości,  wśród lasów , zda ła  od s ie ­
dzib  lu d zk ich  c h o r e m u  n a  p łu ca  z a ­
pew n ić  m ożna . W szy s tk ie  leżałnie  
zw ró co n e  są  k u  po łudn iow i,  osłon ione 
od w ia t ru ,  u rz ą d z o n e  n a d e r  w y g o d n ie  i 
ład n ie .  J a k  k o rz y s tn e  w y n ik i  le czen ia  
daje  s a n a to r y u m  i ow e  t a k  p ra k ty c z n ie  
u rządzone  leża łn ie , św iad czą  najlep ie j  
z e s taw ien ia  le k a r sk ie  d y re k to ra  z a k ła ­
d u  d -ra  K az im ie rza  D łu sk ie g o ,  ogłoszo­
ne w fa c h o w y c h  p is m a c h  le k a rsk ic h .  
D odać  należy, że w k ie ro w n ic tw ie  za­
k ła d e m  pod w z g lę d e m  le k a rs k im  
i g o sp o d a rc z y m  p o m o cn ą  j e s t  żona  d y ­
re k to ra  d-r  B ro n is ła w a  D łu sk a .

O s ta tn i  model: p iec  do p a le n ia  p lw o ­
cin , n iem nie j  m a  w a ż n e  znaczen ie ,  a  z 
p u n k tu  h y g ien y  j e s t  m oże  n a jc iekaw szy . 
J e d u e m  z g łó w n y c h  z a d a ń  zak ładów , 
j e s t  doszczę tne  n iszczen ie  b a k te ry i  g r u ­
źliczych, w  ty m  celu  tu ta j  w p ro w a d z o ­
no p ie rw szy  piec do ich  n iszczenia .  
W sz y s tk ie  sp luw aczk i  śc ien n e ,  k ie ­
szo n k o w e  z t e k tu ry  im p re g n o w a n e j  
w e d iu g  s y s t e m u  prof. F lu s g ig e g a  zb ie ­
ra  cod z ien n ie  o so b n y  s łużący  do szczel­
n y ch  to rb  z n ie p rz e m a k a ln e g o  p a p ie ru  
i w rzu ca  n a  k a ż d e m  p ię trze  przez o d ­
p o w ied n ią  ru r ę  w p ro s t  do z n a jd u ją c e ­
go  się pod  n ią  p ieca, gdz ie  w  tej 
chw ili  u le g a ją  spa len iu .

Oprócz m o de li  z n a jd u ją  s ię  fo to g ra ­
fie św ieżo u rząd zo n eg o  p aw ilo n u  izo la­
cyjnego, a r ty s ty c z n ie  urządzonej sali 
te a tra ln e j ,  b ib lio tek i,  sa lk i  fo r te p ia n o ­
wej, dużej sa l i  ja d a ln e j  o raz  m a łe j  sa l­
k i jad a ln e j ,  śc iś le  w s ty lu  g ó ra lsk im ,  
u rząd zo n e j  p rzez  zn a n e g o  a r ty s tę  W o j­
c iech a  Brzega.

P a t r z ą c  z p o dz iw em  n a  te  m odele ,  
t ru d n o  n ie  w yraz ić  u z n a n ia  ludz iom , 
k tó rzy  nie  w ied zen i  c h ę c ią  zysku , ale 
in te re se m  c ie rp iącej ludzkośc i ,  złożyli 
m ilionow y k a p i ta ł  n a  s tw o rz e n ie  wzo­
row ego  po lsk iego  s a n a to ry u m  d la  c h o ­
rób p ie rs io w y ch .  Do dziś  d n ia  tw ó rc y  
z a k ła d u  j a k  hr. A d a m  K ra s iń sk i ,  I g n a ­
cy P a d e re w s k i ,  K o n s ta n ty  h r .  P o to c k i  
i w ie lu  p ie rw sz o rz ę d n y c h  le k a rz y  po l­
sk ic h  n ie  o trzym ali  żad n eg o  p ro c e n tu  
od w łożonego  k a p i ta łu ,  a le  od chw ili  
o tw arc ia  zak ład u ,  d z ięk i  za łożycielom  
i dz ięk i  o b o jgu  p a ń s tw u  D łu s k im ,  se­
tk i  ch o ry ch  w ynios ły s tą d  s k a rh  n a j ­
cennie jszy : zdrow ie . C w z o ro w y m  za ­
k ładz ie ,  m a ją c y m  ta k  d o b re  w a ru n k i ,  
po łożonym  n a  po lsk ie j  z iem i, u  s tóp  
Tafef, p o w in n i  w iedz ieć  w szyscy  p ie r ­
siowo c h o rz y  i d la teg o  aoDrzeby zrobił 
za rząd  zak ładu ,  g d y b y  podobne  m o d e ­
le s a n a to ry u m  z a k o p iań sk ieg o  u m ie śc i ł  
s ta le  w e w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  całej 
Polski.
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Budżet austryacki 
na rok 1907.

N o w y  preliminarz budżetu pań stw ow ego  
przedstaw iony  przez ministra  skarbu austryackiei  
izbie posłów , różni s i ę  cyfrow o bardzo znacznie  
od budżetu na ten sam rok przedstaw ionego  
daw niejszem u par lam entow i.  D ochody  w ynoszą
0 180,087,731 koron więcej ,  a wydatki o 
180,826,354 koron w ięcej .  Przyczyny  tak zna­
cznego p o w ię k s z e n ia  le ż ą  w uchw ałach  p o w z ię ­
tych przez parlam ent d a w n y  ju ż  po p rzed s taw ie­
niu p ie r w s z e g o  prel im inarza  na rok 1907.

Sum aryusz  n o w e g o  prelim inarza budżetu na 
rok 1907 p rzed s taw ia  s i ę  następująco:

dochody wydatki -J-neito dochód
l i  Lista  

cyw . i kaue.
gabin. —  11 4 7 0 ,2 9 -  — 11,476,298

2) Rada
p a ń stw a  —  3.3o0 ,70“ —  3,360,707

3) R ada  
m inistrów, try ­
bunał państwa
1 admin. 2 .550.980 4 ,1 -9 ,5 4 3  -  1.638,363

4) W y d .
w spólne  — 273 ,803.798 — 275.303 .798

3) M in is ter­
s tw o  spraw
w ew nętrz .  2 745.320 78 ,683 ,000  — 75,937,674

0) M inist .  
obrony kra­
jow ej  1.285.228 71 .913 ,752  — 70,628,521

7) Minist.  
w yznan i o-
ś w ia ty  17.199,627 92,299,19-3 - 73 ,099,568

8) M inist .
skarbu 1,360,652.630 722 ,143,203 -fC38.r>09,427

9) M inist .
banału 179 .262,330 192.581,432 -  13,319.102

10; Minist .  
k o le i  że la -
znycn 462 .174 ,7*0  494 903,260 - 4 -  >7,271,520

11) M inist .
ro ln ictwa 35,721,917 57,591,313 — 21,869,396

12) M inist .  
sp ra w ie d lw o -
śc i  3 ,889 ,220  77 ,126,076 —  73,236,856

13t N a jw .  
izba obrachun­
k o w a  —  '583,300 —  583 ,300

14) E m “ry-
tnry —  79,012,154 —  79,042,154

Sum a 2.072,588,81 ! 2 ,071 ,697 ,906  - f  890,907
n a d w tż k a

Sprawy polskie.
Królestwo Polskie.

* N a  p ó ł ro c z n e m  z e b ra n iu  T o w a rz y ­
s tw a  k re d y to w e g o  z ie m sk ie g o  w  W a r ­
szaw ie  d y r e k c y a  p r z e d s t a w i a  sp ra w o ­
zdan ie  za  półrocze  od d. 14 l i s to p a d a  
1905 r. d o  d. 13 m a ja  1906 r.

W  p ó łroczu  t e m  liczba  d ó b r  s to w a ­
rz y sz o n y c h  zm n ie jszy ła  s ię  o 82, p rz y ­
by ło  zaś  d ó b r  d o tąd  n ies tow arzyszo -  
n y c h  103, s k u tk i e m  rozdz ia łu  18 dób r  
n a  56 części, p rzy o y ło  38. L iczba  o- 
s ta t e ć z n a  d ó b r  zw iększy ła  s ię  t e d y  o 
59 i d n ia  13 m a ja  1906 r. w y n o s i ła  
9,672 z o g ó ln ą  s u m ą  z a h y p o te k o w a n ą  
170,847,900 rb.; ogó ln a  s u m a  pożyczek  
w zro s ła  t e d y  o 2,005,950 rb .  P ożyczk i 
n ie u m o rz o n e  w y n o s i ły  158,084,908 rb., 
ob ieg  l i s tó w  z a s ta w n y c h  153,075,050 
rb . (w t e m  132,376,000 zaś
20,699,050 rb .  41;).

O p ła ta  r a t  o d b y w a ła  s ię  p ra w id ło w o ,  
a  za leg łości z ró ż n y c h  ty tu łó w ,  w  po­
ró w n a n iu  z p o p rz e d n ie m  pó łroczem , 
zw ię k sz y ły  s ię  ty lk o  o 1,166 rb .

D o chody  n a  b ieżące  p o t rz e b y  T o w a ­
rz y s tw a  w  półroczu  s p ra w  ozdaw czem  
w y n o s i ły  r a z e m  rb . 410,595, w y d a tk i  
rb . 348.810.

P rze lan o  do  fu n d u s z u  r e z e rw o w e g o  
5^  od  d o c h o d u  brutto, czyli 18,009 rb. 
P o m im o  to f u n d u s z  zm n ie jsz y ł  s ię  ,z 
7,709,280 rb. n a  7,151,126 rb .,  a  to 
s k u tk i e m  o d p is a n ia  rb .  576,164 n a  
k u r s ie  w a lo ró w  ( w  t e m  447,231 rb . n a  
re n c ie  p a ń s tw o w e j) ,  s t a n o w ią c y c h  w ła ­
s n o ś ć  T o w a rz y s tw a .

N ie ru c h o m o ść  T o w arzy s tw a ,  m ia n o ­
wicie g m a c h y  jego  w  W a rsz a w ie  i w 
m ia s ta c h  g u b e r n i a ln y c t ,  o cen ione  w 
s ta n ie  c z y n n y m  n a  1,006,131 rb . ,  r u ­
c h o m o śc i  n a  68,171 rb.

W  do b rach ,  p rz y są d z o n y c h  T o w a ­
rzys tw u , ja k o  n ie sp rz e d a n y c h  z pow o­
du  b r a k u  l ic y ta n tó w ,  T o w a rz y s tw o  m a  
15,347 rh.

L i t w a .

* Z n a n y  w s p ó łp ra c o w n ik  „K ijew lan i-  
n a “, p. A. S a w ie n k o ,  d o b ro d z ie js tw u je  
i M ińsk . K o re sp o n d e n t  m iń s k i  „ D z ie n ­
n ik a  W ile ń s k ie g o "  t a k  pisze:

„M insko je  S łow o", zaw sze w ro g o  u- 
sposob ione  do polskości,  p rze jaw ia  o- 
becnie , n a  s k u te k  u pa łów  czy ro z w ią ­
zan ia  D u m y .  w śc iek liznę  a n ty p o ls k ą  
i a n ty k a to l ic k ą .  „P o lsk a  zg in ę ła  
i zg in ąć  m u s i ,  dopók i n ie  w y rz e ­
k n ie  s ię  k a to l ic y z m u "  —  oto a fo ry zm  
o s ta tn i  z „M inskow o S łow a" ,  w k tć -  
re m  zaczął g ra so w a ć  n ie jak i  A. S a ­
w ienko ,  w y k rz y k u ją c y :  „Dałoj P o l a ­
k ó w "  (P recz  z P o la k a m i) .  P o d  ta k im  
o b ie c u ją c y m  n a g łó w k ie m  p. S aw ien k o  
od g ra ż a  się, że jeżeli nie t rzec ia  to 
t r z y n a s ta  D u m a  zrobi p o rz ą d e k  w p a ń ­
s tw ie  i w yrzuc i  P o lak ó w  n ie ty lk o  z 
u rzędów  p a ń s tw o w y c h  i in s ty tu c y i  s p o ­
łe c z n y c h  w ca lem  p a ń s tw ie ,  ale  o czy ­
ści od e le m e n tu  p o lsk iego  ca ły  k ra j  
„P ó łn o cn o -Z ach o d n i" ,  do k tó reg o  P o la ­
cy  m a ją  p re te n s y e  i n azy w a ją  sw o im .

* K o re sp o n d e n t  „G ońca"  z W ite b sk a  
pisze m iędzy  innem i:

W obręb ie  dzisiejszej g u b .  w i te b ­
skiej, oraz  n ieco  po za  n ią  m ieśc i ły  
się  p rzed  la ty  d w a  w o jew ódz tw a : po- 
łock ie  i w iteb sk ie .  P ie rw sze  z n ich  
o b e jm u ją c e  sp o rą  p rzes trzeń ,  m ia ło  j a ­
ko m ia s to  w o jew ódzk ie  s t a r o ż y tn y  Po- 
łock, leżący  p rzy  u jś c iu  P o ło ty  do D źw i­
ny . Is tn ia ło  też  s ta ro s tw o  g rodow e  
poiwckie z fo r tecą  i d w o m a  z a m k a m i.

P o ło c k  od r. 12*5 by ł  n a jp rzód  w 
p o s iad an iu  L i tw y ,  n a s tę p n ie  w raz  z 
n ią  złączył s ię  z P o lską .  W o jew ó d z ­
tw o  połockie  u tw o rz o n o  w  r. 1500.

W k r ó tc e  też  p o te m  Po łock , jako  
tw ie rdza ,  był b ezsku teczn ie  o b ie g a n y  
przez w o jsk a  ks. m o sk ie w sk ie g o ,  zaś 
w  czasie  w ojny  o In f la n ty  zos ta ł  n a ­
w e t  czasow o zdoby ty  p rzez  Iw a n a  Gro­
źnego . W k ró tc e  j e d n a k  S te fa n  B a to ry  
o d z y sk a ł  n a p o w ró t  g r ó d  u t ra c o n y  i tu  
w r. 1580 założył .-ńynne k o le g iu m  j e ­
zu ick ie ,  g d z ie  p ie rw sz y m  r e k to r e m  by ł 
nasz  Z ło tousiy  P io t r  S k a rg a .  W  Po- 
ło c k u  oprócz je z u i tó w  byli też B e r n a r ­
dyn i,  F ran c iszk an ie ,  D o m in ik a n ie  i B a ­
zylianie. Zaś później p rzy b y l i  i P i ja ­
rzy, k tó rzy  od r . 1820 do 1833 zajęli 
w k o le g iu m  m ie jsce  J e z u i tó w  i p a m ię ć  
d o b r ą  po sobie  zostawili.

P o ło ck  był też  s to l icą  a rcy b isk u p ó w  
u n ick ich .

Obecnie  z d a w n e j  w ie lk o śc i  i z n a ­
czen ia  P o lo ck a  m ało  ś lad ó w  pozostało. 
B. k o le g iu m  jez.uickie zam ien io n o  po r o ­
k u  t rz y d z ie s ty m  z. w. n a  k o rp u s  k a ­
de tów . Z licznych  d a w n y c h  kościołów  
pozosta ł  ty lk o  j e d e n  p o -d o m in ik a ń sk i .  
N a to m ia s t  m a m y  w m ieśc ie  7 ce rk w i 
i 2 k la sz to ry  p raw o s ław n e .

* J a k  donosi  „Glos P o lsk i" ,  n ie d a ­
wno o d b y ł  się  w  W iln ie  z jazd  cz łon­
ków  b ia ło ru sk ieg o  Z w iązku  n a u c z y ­
c ie lsk iego . Z w iązek  m a  n a  celu: r e ­
fo rm ę  o ś w ia ty  lu dow ej n a  za sad ach  
sw o b o d y  d e m o k ra ty c z n e j ,  a żeb y  przez 
to  rozw inąć  w  ludzie  u św ia d o m ie n ie  
o b y w a te lsk ie  (g ro m a d z k ie ) ,  w p ro w a­
dzen ie  do szkół ję z y k a  w y k ład o w eg o  
b ia ło ru sk ieg o ,  u s a m o w o ln ie n ie  szkoły , 
zos ta jące j dz iś  pod dozo rem  różnych  
w ładz  i u tw o rzen ie  k o m ite tó w  n a u c z y ­
c ie lsk ich ,  k o n tro lu ją c y c h  nauczyc ie l i  
lu d o w y ch .

Za kordonem.

* W obec p o s ta w io n e j  p rzez Czechów 
k w e s ty i  ję zy k o w e j  w p a r la m e n c ie  w ie ­
d e ń s k im ,  k lu b  po lsk ich  posłów  lu d o ­
w ych ,  j a k  donos i  „ K u ry e r  L w o w sk i" ,  
p o s taw i n a s tę p u ją c e  żądan ia :

1) P ro to k o ło w a n ie  m ó w  w y g ło sz o ­
n y c h  w j ę z y k u  po lsk im  p rzez  specyal-  
n e g o  p a r l a m e n ta rn e g o  s t e n o g r a f a  i

w łączan ie  ich  w ra z  z n ie m ie c k ie m  tłó- 
m aczen iem  do p ro to k o łó w  s te n o g ra f i ­
czn y ch  izby: 2) ta k ie g o  sa m e g o  t r a ­
k to w a n ia  p o lsk ich  m te rp e la c y i ;  3) 
p rz e d k ła d a n ie  w ażn ie jszych  przed łożeń  
rz ą d o w y c h  i w n iosków , szczegó ln ie  do 
G alicy i s ię  o d n o szący cn ,  po po lsku  i 
po n ie m ie c k u  i w łączan ie  ich  do a- 
k tów .

* Z d o ty ch czaso w e j  dz ia ła lnośc i k l u ­
bu ru s iń s k ie g o  w p a r la m e n c ie  w ie d e ń ­
sk im  z a s łu g u ją  na  uw ag ę :  1) w n io sek  
prof. D n ie s t r ia ń s k ie g o  o za ło żen ia  r u ­
sk ieg o  u n iw e r s y te tu  we Lw ow ie z 3 
f a k u l te ta m i  ( teo log icznym , j u r y d y ­
c z n y m  i f ilozoficznym ) i 2) l i s t  k lubu  
do B jó rn so n a ,  św iadczący ,  j a k  da lece  
n ien aw iść  n a ro d o w a  m oże zaślep ić  lu ­
dzi s k ą d in ą d  w ysoko  in te l ig e n tn y c h ,  
nie m o g ą c y c h  n ie  ro zu m ieć  tego, j a k  
d a lece  m in ą ł  s ię  z p r a w d ą  P ju rn so n  
b io rąc  R u s in ó w  w  ob ronę . L is t  zaczy ­
n a  s ię  od w y ra ż e n ia  se rdeczne j  w dzię ­
czności B jo rn so n o w i za je g o  w y s tąp ien ie ,  
a k o ńczy  się n a s tę p u ją c y m  u s tępem : 
„G łośne s łow a  p ań sk ie ,  podn ies ione  w 
ob ron ie  n aszeg o  n a ro d u ,  zw róciły  u- 
w ag ę  całego  św ia ta  n a  ten  t a k  liczny, 
a ta k  n ieszczęś l iw y  na ró d  i h a ń b ą  o- 
k ry ły  tyci), k tó rz y  g o  u c isk a ją .  N ie­
chaj w ięc  n ie  zraża ją  p an a  n a p ad y  n a  
p a ń s k ą  sz a n o w n ą ,  a d la  w sz e c h św ia to ­
w ego postępu  ta k  zas łu żo n ą  osobę 
tych, k tó rz y  przez p rz e k rę ca n ie  fak tów  
h is to ry czn y ch  s t a r a j ą  się  za trzeć  p ra ­
w dziw y  s ta n  rzeczy , a  n izk iem i n a p a ­
d a m i n a  p a n a  ch c ą  się zem ścić  na. 
nim  za to, żeś odsłon ił  p rzed  św ia te m  
zb rodn ie ,  k tó ry c h  dopuszcza ją  się n a  
n ie w in n y m  narodzie . N iecha j  w d a l ­
szej, ow ocnej p ra c y  d la  d o b ra  lu d zk o ­
ści w zm acn ia  p a n a  p rześw iadczen ie ,  że 
3 0 -m ilionow y  n a ró d  u k ra iń s k i  z podz i­
w em  i sz a c u n k ie m  p a trz y  n a  p a ń sk i  
h u m a n i t a r n y  czyn i, że im ię  p ań sk ie  
będzie  on czcił z p oko len ia  n a  pok o le ­
nie, po w ieczne  czasy!".

Z prasy polskiej,
W ty g o d n ik u  „P o lsk i  L a n “ pan i  I. 

O ksza  w y p o w iad a  poniższe m yśli  i u- 
w ag i o w y c h o w a n iu  re l ig i jn em :

'N ajbardz iej  przygnębiają n iedom ów ienia ,  > i- 
d ie ,  szeptane  u ie led w ie  T ozdżw ięk i,  p.-ujące fał­
szyw ym  tonem zasadn icza  myśl  zbiorowej dz ia­
ła lności .  Lepiej ,  gdy  wyjdą na ja w  i głośno, o- 
twan-if-, w śc ieraniu  zdań ujście  znajdą. W te d y  
j łatwiej  o w yt łum acze n ie ,  o sposób porozum ie­
nia. T a k ą  sprawą, guęb iacą  od kilku miesięcy,  

a wybuchłą’ nareszcie  przed paru tygodniami,  
spraw ą  n iepokojącą tak serca, jak  s u m ie n ia —jest  
k w e s iy a  w ycnow ania  re l ig i jnego  w stosunku do 
K ół Polskiej  M acierzy  Szkolnej,  j e s t  oprawa ro z ­
łamu w ew n ętrzn ego  między młodszem i s t a c z e m  
p o k o len iem  d u chow ieństw a ,  j e s t  polemika, która  
się  w y w ią z a ła  z powodu broszur Szecha.

1 zdawało  s ię ,  żc  te tak draż l iw e ,  a kon ie ­
czn ie  domagające się om ów ien ia  spraw y, posta­
w io n e  na ostrzu n o /a  mogą wtrącić  ■społeczeństwo 
w now y chaos podejrzeń i z łorzeczeń , w nową  
groźną anarchię  duchową. Stało s ię  inaczej. Zjazd 
pisarzy kato l ick ich  n ie  pominął ś l isk iem  m ilcze­
niem żadnej z pa lących  k w es ty i ,  • dal sposobność  
w yprow adzen ia  na św iat ło  dz 'uiie wszystkich o- 
pinii,  obaw i sporów w ew n ętrzn ych ,  ale  po imd 
w szystk iem  zap an ow ała  P raw d a  i Miłość.

N ig d y  może g los  taki,  jak  g łos ks. arcybisku­
pa T e odor ow icza  nie  był bardziej  potrzebny, g o ­
ręcej oczek iw any ,  głębiej i szczerzej wysłuchany.  
Przyniósł  p o k ój' lu d z iom 'd ob rej  woli, umocnienie  
na d u e tu ,  p raw d z iw e  utw ierdzenie  e w a n g e l i i  uii- 
łoś, i. W a rsza w a ,  ogó łem  biorąc, mało  z kulturą  
k ato l ick ą  obznajmiona. z podziw em  przyjęła w y­
stąpienie Arcypnstcrza,  które p r z e l e ż  Kie było 
wyrazem indyw idualnych  poglądów  - -  a le  glębo-  
kicm , jędrnom  w Jonnie,  św iadom cm  celu  stre­
szczen iem  tych idei , które w katolicyzmie  są 
w ieczn ie  'wwem źródłem duchow ego  odrodze­
nia

D usza  polska w ykarm iła  się  na tych su ro­
wych, prostych, id ea ln ie  czystych i najwyżej w 
niebo  bijących głosach: dusza polska Skargi i 
Ż ółk iew sk ieg o ,  S l ick iew icza  i K ośc iuszki.

Z tego tonuj po Konarskim, Kajsicwii  zu, Szuj­
skim, musimy w yprow adzić  w ych ow an ie  naszej  
odrodzonej m łodz ieży .  S łow o  padło z dostojnych  
ust, do czynu!

N i e  przyw iązujm y s ię  do formy, nie szukaj­
my e tyk ie ty ,  strzeżmy -ię  pozy i próżności,  a 
nadew szystko  c iasnoty— to, co w nas wiarą j e s t — 
nie lęka’ s ię  świattn nie  stroni od w iedzy ,  nie  
zam yka s i ę ‘ w ego is tycznym  spokoju.

J e d y n ie  m iłośc ią  i pracą cichą, w ytrw ałą ,  go ­
d n ą— objawiać s ię  pragnie i musi.

N iec l i  ten ważny moment nie  zostanie straco­
ny dla  rozwoju narodow ej  myśli: w tym k ierun­
ku niech się skup ią  w szystk ie  usi łow ania ,  aby 
duch dawnej Polsk i odrodził  s i ę  w synach.

A bramy p ie k ie ln e  nie  przemogą.. .

W ładysław S ł. Reymont.
4)

LOS TO M
Z ap ad a  c isza  j a k  w  chw ili  P o d n ie ­

s ien ia .
S ły c h a ć  ty lk o  n a d  a r e n ą  szczebiot 

k o łu ją c y c h  ja s k ó łe k .
A  n ie k ie d y  z ry w a ją  s ię  zd ław ione , 

g o rą c z k o w e  g łosy :
—  Ostrożnie! P iln u j  się! N iech  cię 

B óg  strzeże!
P o je d y n e k  s ię  Kończy, F u e n te s  o d rz u ­

cił k ap ę ,  s zp ad a  za m ig o ta ła .
W zru szen ie  j u ż  dus i ,  tw a rz e  p łoną ,  

w szy scy  p o w s ta ją  z m ie js c ,  oczy pe łne  
b ły skaw ic ;  k o b ie ty  p ra w ie  w iszą  n a d  
a ren ą ,  n o zd rza  m a ją  ro z d ę te ,  oczy osza­
lałe, n ie m e  k rz y k i  n a  u s ta c h  p u r p u r o ­
w y ch ,  b ia łe  zęby  b ły s k a ją ,  j a k  k ły  
w ilków ...

J a k i ś  p łacz  s ię  z e rw a ł  k ró tk i ,  z d ła ­
w iony , n e rw o w y ;  j a k i ś  k r z y k  w io n ą ł  
m d le ją c y ,  j a k i e ś  n ie p rz y to m n e  b ra w a  
z a h a c za ły  i z n o w u  d ług ie ,  n a p ię te  aż 
do bólu, m ilczen ie .

W s z y s c y  ju ż  w n iebow zięc i ,  w szyscy  
j a k b y  z aczad zen i  k rw ią ,  p i ja n i  żądzą  
m ę k i ,  r a n  i śm ie rc i ,  - p o rw a n i  b o h a te r ­
s tw e m  w ażą  się  w  o m a m ie n iu  n a  o s ta ­
tn ic h  rz u ta c h  w a lk i .

F u e n te s  p o d n o s i  żelazo, s k u p ia  się  
do  c iosu , m ierzy .. .  b y k  s i ę  p rzyg ią ł ,  
ro g i  p o d g a rn ą ł  i u d e rz a  ze s t r a s z n ą  
siłą, a  sz p a d a  ty lk o  m u  b ły sn ę ła  n a d  
k a rk ie m ,  c ichą , k r ę t ą  b ły sk aw icą . . .

B y k  s k a m ie n ia ł ,  j a k b y  r a ż o n y  p io ru ­
n e m , s k u rc z y ł  się , ż y g n ą ł  k r w i ą  i bez 
j ę k u  p a d ł  t r u p e m  u s a m y c h  s tó p  
e spady .

F u e n t e s  a n i  d rg n ą ł .
C y rk  z a m io ta ł  s ię  j a k  o cean  w z b u ­

dzony do d n a ,  lu n ę ły  ro zsza la łe  k rz y k i

i b raw a .  W szy scy  porw ali  s ię  z m iejsc . 
Szał o g a rn ą ł  t łum y .

P o sy p a ł  s ię  deszcz  k w ia tó w ,  a p o tem  
g r a d ,  u lew a ,  po top  zw alił  s ię  n a  a r e ­
nę  —  rz u c a n o  kap e lu sze ,  c y g a ra ,  p a ­
ra so lk i ,  n a w e t  b u k ła k i  z w in e m , w szy ­
s tk o ,  n a w e t  m a n ty l e  i w ach la rze ,  i k o ­
sz tow nośc i ,  u b r a n ia  n a w e t ,  co k to  m ia ł  
p o d  r ę k ą  chw y ta ł ,  zdz ie ra ł  ze s ieb ie  i 
r zu ca ł  w śró d  o g łu sz a ją c y c h  w rzasków :

—  N iech  będz ie  b ło gos ław iona  tw oja  
m a tk a !

—  N iech  będzie  ś w ię ty m  dz ień  tw o ­
ic h  u rodz in !

—  C ześć  ci n iezw yc iężony!
K rzy czan o  z p łaczem  ra d o śc i ,  k rzy ­

czano  z u n ie s ie n ie m , k rzy czan o  z d u m ą  
b ez p rz y to m n e g o  e n tu z y a z m u .

F u e n te s ,  p o d o b n y  do zw y c ię sk ieg o  
boga, k ła n ia ł  s ię  doko ła ,  s k rw a w io n ą  
aż po g a r d ę  szpadą .

M u z y k a  z a g rz m ia ła  t r y u m f a ln y m  
m a rs z e m ,  z a s y p u ją c  w sz y s tk ie  g ło sy  
m o s ię ż n y m  d źw ięk iem  t rą b  i h u k ie m  
k o tłów .

A le  jeszcze  s ię  z ry w a ły  b r a w a  i w y ­
w o ły w an ia ,  jeszcze  n ie k ie d y  leciały 
k w ia ty  pod s topy  e spady ,  o toczonego  
c iż b ą  w ie lb ic ie li ,  je sz c z e  t łu m y ,  n ie  
m o g ą c  się  u sp oko ić ,  w rza ły  j a k  m orze  
rozko łysane .

A m f i te a t r ,  z a la n y  s ło ń cem , rozpra- 
ż o n y  u pa łem , p rze s iąk ły  z a p a c h e m  k rw i,  
d rg a ł  s y p k im ,  n i e p o c h w y tn y m  ru c n e m  
ty s ięcy  g łów , m r o w i ł  s ię  i ko łysa ł ,  j a k  
łan  p rz e g a rn ia n y  w ic h u rą .

W a c h la rze  z n o w u  się z a trzep a ły  nie- 
p rze l iczo n em  s ta d e m  sk rzy d e ł ,  zaperli ły  
s ię  śm ie c h y ,  z a m ig o ta ły  d u m n e  spo jrze ­
n ia ,  za tl i ły  s ię  ż a ry  u s t  p u rp u ro w y c h ,  
u p o je n ie  zab rzm ia ło  w  g ło sach ,  szczę­
ście  w idn ia ło  w tw a rz a c h ,  czyste ,  n a g ie  
szczęście  i s tn ie n ia ,  że n a w e t  pow ie trze  
b y ło  p rze sy co n e  w e se ln y m  ż a re m  r a ­
dości.

N araz , j a k i ś  p o tę ż n y  g łos ,  z aśp iew a ł  
n a  g ó r n y c h  ław ach .

Radosna pieśń zerwała się chybkim 
lotem, okrążyła cyrk i jak ptak wzbiła 
się do słońca:

„kicum plaża m oreno , para lut*
Poili, Pom!’’

A m f i te a t r  pochw ycił  i zaw tó ro w a ł  
je d n y m  o g ro m n y m  głosem :

.,Poin. Pom! Poili . Poili!”

A ż m u ry  się  za trzęs ły  i o lean d ro w e  
k w ia ty  posypa ły  się  n a  g łow y  ró żan y m  
g r a d e m  —

. . l .o  pup ma.wfclcskma en un iiaiallnn 
Pom . Pom! Pom, Pum!"

W tórow ali  w szyscy  żar l iw ie  i p ieśń 
n a b rz m ie w a ła  u n ie s ie n ie m , w zbiła  się 
p a lą c y m  w ich rem  dźw ięków , t ry u m fa l ­
n y m  h y m n e m  życ ia  w b łęk ity  p łynę ła  
i w  n ie sk o ń czo n e  dale  o cean u  się  n io ­
s ła  p o tężn ą  fa lą  ludzk ie j  radośc i .

Po  n ieco  dłuższej p auz ie  rozpoczęła  
s ię  t iz ee ia  w a lk a .

A m f i te a t r  t a k  ju ż  był po d n ieco n y  i 
zg o rączk o w an y ,  że dop iero  n a  widok 
n o w eg o  b y k a ,  t ro c h ę  się  uspokoiło .

B y k  w y sk o czy ł  ze s ta jn i  wesoło, w 
p od sk o k ach ,  j a k b y  go  w y puszczono  na  
p a s tw isk o ;  by ł n ieco  d łuższy  niźli po­
przedn ie ,  p ło w y  i o z ło taw ych  bokach  
i n o g ach .

—  Cenicero! Cenicero! Zakrzycza l 
do n iego  j a k i ś  g łos  płaczliwy.

P o k ry ły  go  św is ty  i w rzask i
W alka  rozpoczę ta  s ię  z w y k łą  koleją , 

ale co ch w ila  i z in ne j  s t ro n y  c y rk u  
roz lega ł  się ten  s a m  p łacz liw y ,  ża łosny  
głos.

—  Cenicero! C enicero!
Aż b y k  dosłyszał, p rz y s ta n ą ł  n ag le  

i o d p ow iedz ia ł  p rz e c ią g ły m  ry k ie m .
N apróżno  k a p y  g o  d ra ż n i ły  i picado- 

rzy  u s i ło w a li  z eg n ać  z m ie jsca ,  n a p ró ­
żno z m u szan o  g o  do w a lk i ,  j a k b y  nie  
chc ia ł  w ied z ieć  o n iczem , k ręc i ł  się 
ty lk o  n a  w sz y s tk ie  s t ro n y  i n a s łu c h u ­
jąc ,  po ryk iw a ł, . .

N iepokoi o w ła d n ą ł  t łu m a m i ,  ty s iące  
rad , k rz y k ó w  i z łorzeczeń sypa ło  się 
n a  n iego , ty s iące  n ie n a w is tn y c h  spój-

Z życia prowincyi.

Łuck (gub. wołyńska), 19 czerwca.
I s tawu związku kółek rolniczyc.li przy Łuck iem  
To w. rolniczem. - Cel zw iązku. —  Z adanie  kół­
ka.— O rp a n iza cy a .-  K o m pe ten cy a  ogólnych zgro­
madzeń. - - Zarząd k ó łk a .— R o zw iązan ie  tegoż.  
F un d u sz e  kółka. — S k lepy  spożyw cze.  —Oddziały  
i rady okręgow e.  —  Ich kom peteneya .  —  Łuckie  
Tow.,  jako  n a jw y ższa  w ładza. —  Autonom ia  po­

do lsk iego  projektu i oeiUntlizm łuckiego .

O głoszony  n a  ła m a c h  „ D z ien n ik a  K i­
jo w s k ie g o "  N r  135 a r ty k u ł  p. M ary an a  
B a ra n ie c k ie g o  o k ó łk a c h  ro ln iczy ch  
w raz  z u s ta w ą ,  z a a k c e p to w a n ą  przez 
podo isk ie  Tow. ro ln icze , da je  n a m  a- 
Sjim pt do sk o n s ta to w a n ia ,  iż je szcze  w 
g r u d n iu  r. z. n a  p o s ied zen iu  łuck iego  
Tow. ro ln iczego  u z n a n o  za  rzecz n a j ­
bardziej a k tu a u ią  zak ład an ie  kó łek  ro l­
n iczych  i p os tanow iono  o p raco w ać  oano- 
śn ą  u s taw ę .  P rz y p u sz c z a m y ,  iż ze w zg lę ­
du  n a  in te re s ,  j a k i  sp ra w a  ta  budzi nie 
ty lko  w  s fe ra c h  z iem iań sk ich ,  a le  w 
ca lem  m y ś lą c e m  spo łeczeństw ie ,  zapo­
znan ie  sze rszego  ogółu z tre śc ią  w z m ia n ­
kow anej u s ta w y ,  nie będzie bez poży­
tk u - - z w ła s z c z a ,  iż p u b liczne  w y św ie t le ­
nie w ie lu  n a s t r ę c z a ją c y c h  się p rzy  te m  
kw es ty i ,  m oże być ty lk o  z k o rz y śc ią  
dla sam ej idei i że n a  m a ją c e m  się 
odbyć w d n fu  23 b. m . w a ln em  z g ro ­
m a d z e n iu  łu ck ieg o  T o w a rz y s tw a  o p ra ­
cow any  s t a t u t  m a  być  pod d an y  pod 
za tw ie rd zen ie .  Nosi 011 ty tu ł:  „ u s t a w a  
Z w iązku  kółek  ro ln iczych  przy luck iem  
Tow ." i obe jm uje  dość  z n a c z n ą  cyfrę  
113 ijk', podczas, g d y  p ro je k t  podo lsk i  
na  41 s ię  ogran icza .  J a k  g łosi g 1, 
cel zam ie rzo n eg o  z w iązk u  polega  na 
w łączen iu  w s fe rę  dz ia łań  łuck iego  
Tow. s ze ro k ich  m a s  ludnośc i  i n a  z je­
d n o czen iu  u tw o rz o n y c h  kó łek  pod e g i ­
d ą  tegoż T o w arzy s tw a .  P o d łu g  3-go, 
za d a n ie m  k ażd eg o  k ó łk a  je s t :  a) i l e -  
pszenie  g o s p o d a rk i  ro lne j  w każdej g a ­
łęzi; b) p o d n ie s ie n ie  d o b ro b y tu  m ie jsco ­
wej ludnośc i;  c) szerzen ie  pośród  człon­
ków  k ó łk a  w iad o m o śc i  z z a k re s u  g o ­
s p o d a r s tw a  ro ln eg o  za  p o m o cą  specya l-  
n y ch  w y d a w n ic tw ,  zjazdów, w y k ład ó w  
n a u k o w y c h ,  w y s ta w ,  etc.; d) zach ę ta  
ku  s ta w ia n iu  u lep szo n y ch  h odow li ,  za ­
p ro w ad zen iu  m elioracyi, u su n ię c iu  s z a ­
c h o w n ic  i p rze jśc iu  do g o s p o d a rk i  za ­
g rodow ej;  e) pom oc przy n a b y w a n iu  do ­
brych  nas ion , m aszy n  i narzędz i  ro ln i ­
czych; f) z a k ła d a n ie  po w s ia c h  sk le ­
pów z a r ty k u ła m i  pierwszej po trzeby; 
g) z ak ład an ie  kas  pożyezkowo-oszczę- 
dnośe iow ych ; h) p o d trz y m y w a n ie  łą ­
czności z łn c k ie m  Tow. ro ln iczem , ja­
ko z c e n t r a ln y m  o rg a n e m  kółek , a t a k ­
że z in nem i s to w arzy szen iam i.  ^  4 do 
14 z a z n a jam ia ją  nas  z s a m ą  o rganiza-  
cyą  kółek , k tó re  z a k ła d a n e  być m o g ą  
w szędzie  w gub .  w ołyńsk ie j,  „gdzie  ty l­
ko 10 osób, z a m ieszk a ły ch  w je d n e j  
m ie jscow ośc i ,  ośw iadczy  g o to w o ść  za ­
w iązan ia  k ó łk a  i p o d d a n ia  się  p rzep i­
som  n in ie jszego  r e g u la m in u " .  D ek ia ra -  
cye  o o tw a rc iu  kó iek , do czego m a  
p raw o każd y  honorow y i rzeczyw is ty  
cz łonek  T-w a, będący  za razem  ipso ti- 
tulo r z e c z y w is ty m  cz łonk iem  w szy s tk ich  
p o w s ta ły c h  kółek ro ln iczych , zw racać  
należy do łuck iego  Tow., do k tó re g o  
każde, kółko  w c ią g u  ro k u  po u k o n s ty ­
tu o w a n iu  w inno  z a m e ld o w ać  swój a- 
d res .  W  sk ła d  każdego  k ó łk a  w c h o ­
dzą  cz łonkow ie  rzeczyw iśc i  i założy­
ciele. O s ta tn im i m o g ą  być w szyscy , k tó ­
rzy  kó łko  o rgan izow ali ,  do p ie rw szy ch  
zaś na leżą  ci, k tó rzy  z rek o m en d ao y i  2 
cz łonków  k ó łk a  przy jęc i z o s ta n ą  p rzez  
ba lo tow anie  w iększośc ią  U3 g łosów  za ­
rz ą d u  kó łka . W yk luczen ie ,  do czego 
m a  p raw o  ogó lne  z g ro m a d z e n ie  w ię ­
kszośc ią  - z l iczby  o b ecn y ch  cz łon­
ków k ó łk a — ra d a  w ydzia łu  o k ręg o w eg o  
i rada  łu ck ieg o  Tow ., n a s tą p ić  może 
w raz ie  n ieu iszczen ia  w c ią g u  ro k u  
sk ła d k i  cz łonkow sk ie j ,  n iem o ra ln eg o  
p row adzen ia ,  oraz  d z ia łań , „w yraźn ie"  
n a  szkodę  k ó łk a  p rzed s ięb ran y ch .  §§ 14 
do 20 w yliczają  k o m p e t e n c j ę  ogólnych 
z g ro m ad zeń ,  k tó re  dzie lą  się n a  roczne 
i nadzw ycza jne . Te  o s ta tn ie  m o g ą  być

zw o ły w an e  tak że  n a  żąd an ie  r a d y  łu c ­
k iego  Tow .,  k tó ra  w  raz ie  decyzyi o 
z am k n ię c iu  k ó łk a  (d ecyzya  ta k a  zapaść  
m oże w iększośc ią  nie m n ie j  niż -y;) 
w sz y s tk ic h  cz łonków  kółka), m oże n a  
to  o a m ó w ić  sw ej zgody. J a k  ob ja śn ia  
S 20 , z a rząd ,  inaczej r a d ę  k ó łk a  s t a ­
now ią: p rezes , w icep rezes ,  sek re ta rz ,  
s k a r b n ik  i t r z e c h  cz łonków , w y b ie ra ­
nych  n a  ł a t  3 przez ogó lne  z g ro m a d z e ­
nia. R a d a  z a rząd za  m a ją tk ie m  i wszy- 
s tk ie m i  s p r a w a m i  k ó łka ,  k ie ru je  ope- 
r a c y a m i  h a n d lo w e m i  i w y k o n y w a  de- 
cyzyc o g ó ln y ch  zg ro m ad zeń .  P rezes  
lub  j e g o  za s tę p c a  m a ją  baczenie, aby 
d z ia ła lność  k ó łk a  nie w y k ra c z a ła  poza 
r a m y  u s ta w y  i a b y  pilnie j i rzes trzegano  
i n s t r u k c j i ,  u d z ie la n y c h  przez Inekie 
Tow. W e d łu g  ij 29, w  razie , g d y b y  
zarząd  k ó łk a  n ied b a le  w y k o n y w a ł  swe 
obow iązk i ,  ra d a  w yd z ia łu  o k ręg o w eg o  
lu b  r a d a  łu ck ieg o  Tow . m a ją  p raw o  
w yznaczyć  n o w e  w yb o ry ,  zaś d y m i s j o ­
no w an y  zarząd  m oże w c iąg u  dni i 4 
zw rócić  się ze s k a r g ą  do ra d y  łu ck ieg o  
Tow. (V). :i2 do 37 p rz e w id u ją  źró ­
dła, s k ą d  k ó łk a  m o g ą  cze rpać  fu n d u ­
sze, p rzyczem  w p  34 pow iedz iano , iż 
zapom ogi i ofiary, n ie  m a jące  specyal-  
m.*go p rzeznaczen ia ,  w p ły w a ją  do k a sy  
łu ck ieg o  Tow., jak o  k a p i ta ł  w szys tk ich  
kółek . ij§ 37 do 53 o m a w ia ją  sp raw ę  
za k ła d a n ia  sk lep ó w  n a  z a sad ach  u d z ia ­
łow ych  po rb .  5 od osoby, p rzyczem  
k u m u la c y a  udz ia łów  w je d n e m  rę k u  
nie j e s t  n iczem  og ran iczona .  £ 54 0- 
p iew a, iż 10 kó łek  ro ln iczy ch  tw o rzą  
oddzia ł ok ręgow y , w k tó re g o  o g ó ln y ch  
zeb ran iach  u cz e s tn ic z ą  prócz d e leg a tó w  
kółek, po 3 od każd eg o ,  tak że  de leg ac i  
łu ck iego  Tow. W y d z ia ły  okręgow e, 
s ta n o w ią c e  o rg an  k o n tro lu jący  poszcze ­
g ó ln e  kó łka ,  za rząd zan e  s ą  przez rad ę ,  
w s k ła d  k tó re j  w chodzi tak że  p r z e d s ta ­
wiciel łu c k ie g o  Tow. J a k  w idać  z c a ­
łego  sz e re g u  §§ 57 do 90 ra d y  o k rę g o ­
we, z r a m ie n ia  „ łu c k ie g o  Tow ." k ie ru ­
j ą  do p ie ro  ca łą  dz ia ła ln o śc ią  kó łek ,  o r ­
g a n iz u ją c  bądź k u r s a  n a u k o w e ,  bądź 
w ycieczk i zb io row e  do p o s tę p o w y c h  g o ­
sp o d a rs tw ,  lub  og lędz iny  w y s ta w  ro ln i ­
czych. Wakoniec r a d y  o k ręg o w e  m a ją  
praw o za ró w n o  w y k lu c z a ć  cz łonków  
k ó łek , j a k  i ro z d a w a ć  lis ty  poch w aln e  
ty m  z pośród nich , k tó rzy  n a  to z a s łu ­
g iw a ć  będą. J a k  św ia d c z y  § 97, c e n ­
t r a ln y m  o rg a n e m  d la  w s z y s tk ic h  kó łek  
ro ln iczych  i w y d z ią łó w  o k rę g o w y c h  
j e s t  łu ck ie  Tow., k tó re g o  decyzye  n a  
w alnych  z g ro m a d z e n iac h  zaDadłe, są  
na jw yższą  in s ta n c y ą  i k tó re ,  p o d łu g  
§ 99, w zg lęd em  w sz y s tk ic h  kó łek  o d ­
g ry w a ją  rolę o rg a n u  w ykonaw czego , 
a d m in is t r a c y jn e g o  i re w izy jn eg o .  P o ­
d łu g  b rzm ien ia  £ 103 w a ln e  zebran ie  
łu ck iego  Tow., w razie  n iezg o d n eg o  z 
u s ta w ą  1 u z n a n e g o  za  szkod liw e  kie- 
r u n k u  ja k ie g o k o lw ie k  kó łka , m a  p ra ­
wo je  z a m k n ą ć ,  p o zos taw ia jąc  m a ją te k  
k ó łk a  do decyzy i  ru d y  okręgow ej.  Ta- 
k ie m u ż  s a m e m u  rygorow i po d leg a ją  i 
r ad y  o k ręg o w e , o czem  sn a ć  d la  w ię­
kszego  n a c isk u  pow iedz iano  w dwóch 
n a w e t  p a ra g ra fa c h  s t a t u t u  (94 i 113).

Nie w d a jąc  się w szczegó łow ą k r y ­
ty k ę  u s ta w y  n a  co nie pozw ala ją  n a m  
szczupłe r a m y  niniejszej ko respon- 
dency i ,  z azn aczam y  ty lko  pobieżnie , iż 
o ile p ro je k t  p o d o lsk i  spoczyw a n a  
p o d s ta w a c h  au to n o m ic z n y c h ,  pozosta­
w iając  k a ż d e m u  z kó łek  ro ln iczy ch  ro ­
zwój pod ług  w ła sn y c h  po trzeb  * lokal­
nych , o tyle  p ro je k t  łuck i,  p o d da jąc  
w sz y s tk o  pod d y re k ty w ę  i k o m e n d ę  
łu ck ieg o  Tow., p rze ję ty  je s t  n u w sk ro ś  
d u c h e m  c e n t r a l i s ty c z n y m .  I.

Ś. p. Lucyan  K no ll.

( W sp om n ien ie  pośmiertne).

W d n iu  12/25 cze rw ca  r. b. z m a r ł  w 
W ie d n iu  ś. p. L u c y a n  Knoll, z n a n y  w  
s ze ro k ich  k o ła c h  n a sz e g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a  m e c e n a s  i dz ia łacz  społeczny. 
U ro d zo n y  w  1800 r. n a  W ołyn iu ,  w 
pow iecie  s t a r o k o n s ta n ty n o w s k im ,  w ro ­
d o w y m  m a ją tk u  M ałych  Ż ereb k ach ,  
u ko ń czy ł  n a u k i  g im n a z y a ln e  w Żyto-

rzeń  bodło go  n a  śm ie rć  i rozdz ie ra ło  
żyw cem , a j a k a ś  m łoda , p rzep ięk n a  
dziew czyna, w y ch y l i ła  s ię  z loży i z za- 
c iśn ię te m i  p ięśc iam i,  wołała:

—  Bydlę! Oćwiczyć go ba tam i!
I z wielu ju ż  s t ro n  k rzy czan o  n ie ­

c ie rp liw ie :
—  in n eg o  byka! T en  n ic  n ie  w art ,  

zły! Innego!
W r z a s k  podnosił  s ię  coraz  w iększy , 

r z u c a n o  ju ż  w n ie g o  k ap e lu sze  i lask i,  
p lw ano  w zg a rd ą ,  g d y  b y k  ja k b y  op rzy ­
to m n ia ł  i, la w in a  n ie  s ta c z a  się t a k  
b ły skaw icow o , j a k  on ru n ą ł  n a  k a p y  
i b a n d e r i l le ró w .

K rzyk  t rw o g i  w y d a r ł  s ię  ze w szy­
s tk ic h  piersi.

Zdążyli j e d n a k  uciec, a on k łęb ił  się 
j a k  t r ą b a  pow ie trzna ,  szalał pop ros tu ,  
g o n i ł  ludzi, p o ry w a ł  ro g a m i  kapy , roz­
pruw ał k o n ie  n ib y  p u s te  pęcherze, o c a ­
lał, t r a to w a ł  z n ien aw iśc ią ,  p o w ra c a ł  
i jeszcze dob ija ł  i t łuk ł ;  i, s k rw a w io n y ,  
zdziczały, dyszący  m o rd e m , p rze la ty ­
w ał a re n ę  z g łu c h y m  te n te n te n r  i n a ­
w ra c a ł  t a k  szy b k o ,  s k rę c a ł  t a k  n iespo ­
dzianie , b ił t a k  w śc iek le ,  że co m g n ie ­
n ie  k a p y  i ban d e r i l le rzy  rozpierzchali  
s ię  j a k  k u ry  spłoszone.

VV k o ń c u  ju ż  c y rk  zaczął św is ta ć  i 
d rw ić .

—  Tchórze! K row y w am  oprow adzać! 
Mulnicy! Oślarze!

W te d y  w y s tą p i ł  j a k i ś  b anderi l le ro ,  
b lady  j a k  t ru p  i poszedł nap rzec iw , 
j a k b y  n a  ś m ie rć  pew ną .

C y rk  o n ie m ia ł  ze w zruszen ia .
A  on s to  razy  rzuca ł  s ię  p ros to  n a  

rog i  i c h y b ia ł  led w ie  życie  unosząc ,  
aż w reszcie  j a k im ś  ro zpacz liw ym  rz u ­
te m  w b i ł  m u  dw ie  ch o rąg iew k i.

N agrodzono  g o  b ra w a m i,  a  byk  j a k ­
by się już  w śc iek ł  do r e sz ty ,  bo z r y ­
k ie m  s tra sz l iw y m , ob lan y  k rw ią ,  sp ie ­
n iony ,  rzucił  s ię  n a  w y s tęp u jąceg o  
w ła śn ie  e s r a d ę ,  że te n  z w ie lk ą  t r u ­
d nośc ią  zdoła ł s ię  u c h ro n ić  od n ie sp o ­
dz ianego  ciosu.

Zaw rzał k ró tk i ,  g w a ł to w n y  p o je d y ­
nek.

E ś p i d a  pad ł  n a  n iego  s t r a s z n y m ,  
n ie c h y b n y m  c iosem , lecz w y trą c o n a  
broń w y lec ia ła  m u  z ręk i ,  a on z a to ­
czył s ię  w bok, d ra ś n ię ty  ro g am i.

P o d a n o  m u  d r u g ą  szpadę.
Po  bokach  czuw ały  rozw in ię te  kapy.
Ale b y k  n ie  da ł  s ię  o d c ią g n ą ć  w ie­

w a ją c y m  p łach to m , n ic  zw aża ł  n a  n i ­
kogo, a ty lk o  bił w espade. z nieopo- 
w ied z ian ą  fu ryą ,  t rz a sk a ł  w n iego, ja k  
g ro m , n a p a d a ł  t a k  g w a łto w n ie ,  i ta k  
k ro tk ie m i  s k o k a m i  i t a k  n ie u s la n n ie ,  
że t a m te n  za ledw ie  zdąży ł s ię  w y k rę ­
cać od rogów ,

W  śm ie r te ln e j  ciszy wiódł s ię  ten  
bój zawzięty.

Nie p o ru szan o  się  z m ie jsc ,  ni jeden  
w ach la rz  m e  zaszeleścił,  ni j e d n a  g ło ­
w a  n ie  d rg n ę ła ,  p a t rz a n o  z z a p a r ty m  
o d d e c h e m  oczek iw ań .

E s p a d a  zw olna  już przechodził  do 
a t a k u  i n a ta r ł  t a k  zb ltska , że byli. 
w s t rz y m a ł  się  n a  m g n ie n ie  i sp iąw szy  
s ię p raw ie  w k a b łą k  po lec ia ł  n a  n iego  
z n a s ta w io n e m i  ro g a m i .

S zp ad a  b ły sn ę ła  z łow rogo  do o s ta ­
tn ieg o  c iosu  i...

W tem  w upa ln e j  ciszy, gd z ieś  blisko, 
zadźw ięcza ł  c ichy , p rze jm u jący  g łos  
dzw onka .

E s p a d a  p rz y k lę k n ą ł  bezw iedn ie ,  zn i­
ża jąc  os trze  szp ad y ,  a byk  ja k b y  nag le  
z m a r tw ia ł  w rzuc ie  i p o zo s ta ł  p rz y g ię ­
ty, sk u p io n y ,  z ro g a m i  do c iosu  o p a ­
rę  cali od p ie rs i  klęczącego.

A m f i te a t r  ró w n ież  s k a m ie n ia ł  i t rw a ł  
przez d łu g ą  c h w ilę  bez ru c h u  i słowa; 
lu dz ie  ia k b y  za s ty g l i  w  podziw ie  c u d u ,  
w ie lu  z po d n ie s io n em i rę k a m i ,  w ielu  
w' pół o d d ech u ,  w ie lu  z u s ta m i  szeroko  
ro zw ar tem i.

A  prze jm ujący ,  s r e b rz y s ty  g łos  d z w o n ­
k a  ta rg a ł  s ię  w p rz e jśc iu  za  b a ry e rą  
i zw o lna  się oddala ł . . .  przechodził . . .

—  To k s iąd z  z P a n e m  J e z u s e m  szedł 
do u m ie ra ją c eg o  p icadora .

M is ty czn o - trw o żn e  w zru szen ie  p rz e ­
ję ło  w szy s tk ie  serca ,  ty s iące  ludzi p a ­
dło n a  kolana , bito  się  w piersi, odsła-

m ie rzu  w 1879 r., a wydzia ł p ra w n y  rj 
u n iw e rsy te c ie  w a rsz a w sk im  w i s s o  
Po sk o ń c z e n iu  n a u k  pośw iec ił  się udw< 
k a tu rz e  i w zaw odzie  ty m  praco  w 
n a jp rz ó d  w W arszaw ie ,  a po tem  
c iąg u  o s ta tn ic h  16-tu lat życ ia  w Ki  ̂
jow ie. Głęboki rozum , w ie lk a  wieclz:’ 
z n a k o m ity  t a le n t  k ra so m ó w czy  i s u - 1 
m ie n n o ś ć  w p e łn ie n iu  obow iązk ó w  za ­
w odow ych , p o su n ię te  do na jw yższego  
p e d a n ty z m u ,  zy sk a ły  11111 w p rę d k im  
czasie  szeroki rozgłos  i s tan o w isk o  
p ie rw sz o rz ę d n eg o  ob ro ń cy  cyw il is ty .

W y k sz ta łc i ł  l ic zn y  zas tęp  p ra w n ik ó w  
m łodsze j  g e n e ra c y i ,  k tó rzy  w c h a r a k ­
te rze  p o m o cn ik ó w  p raco w a li  pod jngo 
k ie ru n k ie m ,  i i to c z o n y  na jg łęb szy m  sz a ­
c u n k ie m  i u z n a n ie m  ko legów , za ledw o 
w k i lk a  la t  po p rzy b y c iu  do Kijowa, 
zos ta ł  j u ż  w y b ra n y  p rezesem  k o m i s j i  
a d w o k a c k ie j  w Kijowie, a po tem  w ciąż 
bez p rz e rw y  był o b ie ran y  n a  t o  z a ­
szczy tne  s tan o w isk o ,  z k tó reg o  dopiero  
n a  ro k  przed  śm ie rc ią  z pow odu nad  
w ą t lo n y c h  choroba, sił dob row oln ie  sa m  
zrezygnow ał.  Nit pop rzes ta jąc  n a  p racy  
zaw odow ej,  ś. p. L u c y a n  Knoll był jesz­
cze i w y b i tn y m  dz ia laczem *spo łeczn  y in . '  
k och a ł  sp o łeczeń s tw o , kocha ł  ludzkość  
i z z u p e łn em  z a p a rc ie m  się s ieb ie  s ł u ­
żył im. W każdej sp ra w ie  spo łe^zne jj  
b ra ł  n a jc z y n n ie j s z y  udział . p rzede j  
w sz y s tk ie m  jak o  in iey a to r ,  a potem 
jako n a jsu m ie n n ie jsz y  pracow nik-w yi/ćo- | 
n aw ca .  K ied y  ty lko  z m ia n a  d a w n y c h ;  
w a ru n k ó w  z d a w a ła  się zapowiacja'- 
w iększą  niż p r z e d te m  sw obodę, 
s ię  z ca łą  e n e rg ią  do jak ie j  był zdoijn’ 
do sp ra w  spo łecznych . On był j e d n y m  
z in i c j a to r ó w  i założycieli „O g n iw a " ,  
p ie rw szeg o  k lu b u  po lsk iego  w K ijowie; 
u łożenie  i u fo rm a l iz o w a n ie  s t a tu tu  i 
w szystk ie  p ra w n o -a d m in is t r a c y jn e  c z y n ­
ności do tego p o trz e b n e ,  były jego 
dz ie łem . S p o łeczeń s tw o , ocenia jąc  w iokJ  
kie z a s łu g i  zm ar łeg o  w tej s p r a w ie ,®  
obra ło  go  p re z e se m  Lego k lu b u — j a k ż e ®  
św ie tn ie  w yw iąza ł  s ię  z ty  cii obo ­
wiązków! O tw orzy ł  szeroko  podwoje 
„O gniw a", d la  w sze lk ich  sp raw  ni ■- 
ty lk o  to w arzy sk ich ,  ale  i spoL-oznycn. 
obchodzących  p o lsk ie  sp o łeczeńs tw o , a 
n a  każciem zeb ran iu ,  n a  k a ż d y m  wiecu 
o d e g ra ł  zaw sze  ro lę  n a jg łó w n ie jsz ą  i 
n a jczy n n ie jszą  w c h a ra k te rz e  bądź 
o rg a n iz a to ra ,  bądź p rezesa ,  bądź  rele*  
r e n ta ,  bądź  o p o n e n ta ,  bądź  w reszc ie  
p re leg en ta .

Żyw o je szcze  stoi w  pam ięc i  K ijow a 
w sp a n ia ły  jeg o  odczy t na  w ieczorze  
M ick iew iczow sk im . N ie k a ż d e m u  może 
w iadom o, że 011 by ł a u to re m  a d re su  
posłanego  od K ijow a O rzeszkow ej,  a rc y ­
d z ie ła  l i t e r a c k ie g o ,  n a js u b te ln ie j  w y- 
tk a n e g o  z s a m y c h  c y ta t  z dzieł O rze ­
szkow ej.  W sp ra w a c h  T o w arzy s tw .)  
„O św ia ty "  na jczy n n ie jszy  b ra ł  lidziałi: 
w szy s tk ich  sw y ch  fa ch o w y ch  w i a d o ­
m ośc i  i całej e n e rg i i  u ż y w a ł  dla w y ­
w alczen ia  te m u  T o w a rz y s tw u  p r a w a  
fak tycznego  is tn ien ia ,  w szy s tk ie  p ro śb y ,  
s k a rg i  na  w ładze, p a ra l iżu jące ,  j a k  
w iadom o , czynnośc i  Lego T o w a rz y s tw a ,  
w yszły  z pod je g o  p ió ra  i osobiśi ju 
przez riiego były p o p ie ran e .  I na  
w szy s tk ie  te, ta k  rozliczne, ty le  s ił  
i en e rg i i  spożyw ające  p ra c e  społeczne 
zna jdow ał obok  c iężk ich  ternu±:r,v^,L\ 
fac h o w y c h  za jęć  czas  w ted y  już ,  k ie ­
dy n ie u b ła g a n a  ś m ie r te ln a  choro l a 
z os taw ia ła  m u  ty lko  n ie l iczne  dn ie  
wolne od c ierp ień , k ie d y  ok ro p n e  bó­
le g ło w y  pozbaw ia ły  g o "  p rz y to m n o śc i  
często  w c ią g u  d n i  ca łych .

Miłość d la  sp o łe c z e ń s tw a  i lu d zk o ­
ści, poczucie  o b o w iązku  obyw ate lsk ie -)  
go, n a k a z y w a ły  m u  p o m im o  z a s t rz e że ń  
lek a rzy  p ra c o w a ć  z c a ły m  wysiłkiem! 
d o g o ry w a ją c y c h  sił; p ra c ą  społeczm  
k tóre j ty le  w o s ta tn ic h  dw ucłi  la tać! 
życia  położył — p rzy śp ie szy ł  n ie w ą tp b  
vne c h w ilę  sw ej p rzed w czesn e j  ś n u e r  
ci. Nie z m a rn o w a ł  ten  cz łow iek  wiel 
k i e g o  t a l e n tu ,  w ie lk iego  ro zu m u  
w ie lk iego  se rca ,  k tó re m i  by ł o bdarzo  
ny; d o b rz e  s ię  sp o łe c z e ń s tw u  zad łuży ł .I 
p ię k n ą  pamięć, i g o d n y  n a ś la d o w a n iu  I 
p rzyk ład  po sobie  zostaw ił.  Żal p ó j  
w szec lm y  o tacza  j e g o  p rz e d w c z esn ą  
mogiłę! Uześć i c h w a ła  je g o  pamięci!

m a n o  g łow y , a ju ż  g dz ie  n ieg d z ie  ro.j 
nosii się szep t  m odli tw y  i g o rą c e  vvi 
s tch n ien ie .

G dy  naraz ,  w tej m o d l i te w n e j  ciszy 
ro zb rzm ia ł  d o n o śn y ,  p łacz liw y  glos:

—  Cenicero! Cenicero!
1 ja k iś  ch łopak  p rzed a r ł  się jwzez 

bary  erę  j |  skoczy ł  n a  a re n ę  i rzuci! się 
bykow i n a  szyję.

—  Laski! Lask i!  — Z akrzyczal ze 
w szystk ie j  m ocy.

Cały a m f i te a t r  ze rw a ł  się na  n o g i .  t
—  To m ój Cenicero! Kaski! Lask i!— 

K rzyczał rozpaczą, sz a le ń s tw e m  i s t r a ­
ch e m  b e z m ie rn y m  i o b e jm o w a ł  s k r w a ­
w iony łeb, o s łan ia ł  g o  sobą, żebrał 
zm iłow ania ,  a b y k  lizał g o  po g iow ie  
i ję c z a ł  zcicha.

P o d n ió s ł  się s t ra sz l iw y  w rzask ,  w s z y ­
s tk ie  ręce  się  w y c iągnę ły  z p ro śb ą  i 
w sz y s tk ie  u s ta  k rzyczały:

—  To cud! Nie zabijać! ł .ask i!  N 'e  
zabijać!

D arow ano  m u  życie .
W yszli  j u ż  ra z e m  w śró d  og łu sza ją ­

cych  b raw .
C hłopak , nie puszcza jąc  ro g ó w  p r z y ­

jac ie la , p ła k a ł  r a d o sn e m i  łzam i.
A  oto  ich  K rótka p ra w d z iw a  i pAtf 

h is to rya :
Byli p rzy jac ió łm i z p a s tw isk a ,  cizi 

liii dolę i n iedolę , i s k w a ry ,  i b u r ]  
i u lew y, a  w c h ło d n e ,  z im ow e n o l  
b y k  przychodził  do w ygas łego  ognis ll  
k ła d ł  s ię  w popiele obok ch łopca  i i  
g rz e w a ł  g o  sw o im  c iep łem , a kie] 
doszed ł la t  p ięc iu  i pow ied li  go  1 
śm ierć ,  p a s te rz  rzuc ił  w szy s tk o  i pofl 
c ia ł ra to w a ć  przy jac ie la .

Ocaliło g o  w sp a n ia ło m y ś ln e  sercc^ 
H isz p a ń sk ie g o  ludn .

To były chw ile ,  w k tó ry c h  seny li łem  
g łow ę ze czcią  i podz iw em  przed  duj 
szą  H iszpanii .

K O N I  K C.
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Wybory do Dumy państwowej.
— W sprawie składania deklaracyi.

I). 21 cze rw ca  w  b iurze  s ta ty s ty c z n e m  
p rzy  zarządzie  m ie js k im  zaczęto  p rz y j ­
m ow ać  d e k ia ra e y e  od osób, d e k la r u ją ­
c y c h  swe p ra w a  w yborcze  d ro g ą  zg ło ­
szen ia . Do k a te g o ry i  tej naJeżą osoby 
w y n a jm u ją c e  n a  sw e  im ię  m ieszk an ia ,  
n ie  op łacając  p rz y te m  p o d a tk u  m ie sz ­
k a n io w eg o ,  em eryc i ,  z a m ie sz k u ją cy  m. 
K ijów  i osoby  p rzy jm u jące  udział w 
w y b o ra c h  n a  m o cy  p e łn o m o c n ic tw a .  
Zarząd  m ie jsk i  p rz y g o to w a ł  w ty m  
celu specya lno  b la n k ie ty  dek la racy i ,  
k tó re  w y d a ją  się  z g ła sza jący m  się po 
n ie  bezpłatn ie . B lan k ie ty  ta k ie  m o g ą  
o trz y m y w a ć  i i n s t y t u c j e  i n a w e t  oso­
by pryw atne, które zoboiciażą się sa- 
ehęc a r ' praw yboirów  do korzystania  
z  prnira wyborczego. B la n k ie t  tak i ,  po 
w y p e łn ie n iu  g "  żą d a n e m i in f o r m a c j a ­
mi pow in ien  być zaśw iad czo n y  przez 
w ła s  c ie lą  d o m u ,  k tó ry  w ten  sposób  
s tw ie rdza ,  że p ra w y  bor ca  rzeczyw iście  
z a jm u je  w sk a z a n y  lokal. N a s tęp n ie  
należy  d e k l a r a c j ę  złożyć w c y rk n ie  
policy jnym , w k tó rym  ko m isa rz ,  lub  
jego 'a s tę p c a  zaśw iadcza , że Drawy- 
borca w y n a jm u je  n a  sw e im ię  lokal 
n ie  m n ie j ,  niż w  c ią g u  roku . P o l i c ja  
m a  polecone od g u b e r n a to r a  nie o d ­
m a w ia ć  n ik o m u  ż ą d a n e g o  z a w ia d o m ie ­
n ia .  N a s tę p n ie  d e k la r a c j ę  należy  zło­
żyć w zarządzie  m ie jsk im .

—  Układanie list prawyborców. B iu­
ro  s ta ty s ty c z n e  zakończa  ju ż  l is ty  p r a ­
w yborców  1 k a te g o ry i .  Z o s ta ła  ju ż  u- 
łożona l is ta  p ra w y b o rcó w  tej k a te g o ­
ry i ,  po s iad a jący ch  cen zu s  n a  mocy o- 
p łacnn ia  p o d a tk ó w  p rzem y sło w y ch .  
Ilość ty ch  p ra w y b o rcó w  d o ty c h c z a s  nie 
je s t  .ściśl*-* obliczona. N a s tę p n ie  spo­
rządzono  i obliczono  l is ty  p ra w y b o r ­
ców tej k a te g o ry i ,  p o s ia d a ją c y c h  c e n ­
zus n ie ru c h o m o śc io w y  w -l cy rk u ła c h .  
D am  cyfrow e d o ty c h c z a s  p rz e d s ta w ia ­
ją  się  jak  n as tęp u je :  w c y rk u le  pe- 
t ize rsk im — <;2 p raw y b o rcó w , w p a ła c o ­
w y m — 102. w b u lw a ro w y m — 158, w  po­
d o l s k im —2:52. Cyfry te  m o g ą  s ię  zw ię ­
kszać ,  w razie , g d y b y  p ra w a  w yborcze 
z a d e k la ro w a ły  osoby, p o s iad a jące  p e ł­
n o m o c n ic tw o  od w łaśc ic ie li  n ie ru c h o ­
mości.

L is ty  p ra w y b o rc ó w  11 k a te g o ry i  nie 
zaczęto jeszcze p rzy g o to w y w ać ,  p o n ie ­
w aż  i n s t y t u c j e ,  k tó ry m  po lecono  d o ­
s ta rc z y ć  i n f o r m a c j i  o sw y c h  u r z ę d n i ­
k a c h ,  p o s ia d a ją c y c h  p raw a  w yborcze , 
n a d sy ła ją  te  in fo rm a c y e  n a d e r  op iesza­
le. D o ty ch czas  l is ty  zos ta ły  d o s ta rc z o ­
ne przez k i jo w sk i  zarząd  g u b e rn ia ln y ,  
n a c z e ln ik a  s t a c j i  Kijów U. ko le i W o- 
roneskfe j  k i jo w s k ą  szkołę  w o jsk o w ą ,  
fe lczerską ,  B a n k  z iem sk i,  k i jo w sk i  z a ­
rz ą d  m ieszczańsk i ,  k i jo w sk i  o k rę g  
g ó rn iczy ,  k i jo w sk ą  ra d ę  e p a rc h ia ln ą  i 
k i jo w sk i  za rząd  te lefonów. Izba  s k a r ­
b ow a n a d e s ła ła  listę osób, op łaca ją ­
cy ch  p o d a te k  m ieszk an io w y  z jed n eg o  
c y rk u łu  podo lsk iego , k tó ry  liczy t a ­
k ic h  osób 1,182. W ykaz  ten  do tyczy  
osób, k tó re  op łaciły  p o d a te k  za r. 1907. 
B iuro  s ta ty s ty c z n e  będzie m us ia ło  go 
.-prawdzie z w y k azem  z r. 1906.

P rz y te m  w y p a d a  zaznaczyć , ż e p ra -  
w y b o rc y  okazu ją  n a d zw y cza jn ą  oboję­
tn o ść  w sp raw ie  d e k la ra c y i  sw y ch  
p ra w  w yborczych .  P o m im o ,  że b iuro 
s ta ty s ty c z n e  d ro g ą  ogłoszeń we wszy­
s tk ic h  p ism a c h  k i jo w sk ic h  w zyw a do 
s k ła d a n ia  dek la racy i ,  d o ty c h c z a s  nie 
złożono an i  jed n e j  d e k la ra c y i  p rzez 0- 
soby, n ieop łaca jące  p o d a tk u  m ie sz k a ­
niow ego lu b  em ery tó w , z a p o trz e b o w a ­
no  za ledw ie  k i lk a  b lan k ie tó w . N a to ­
m ia s t  za rząd  o trzy m a ł  je d n o  z a w ia d o ­
m ie n ie  o w y d a n iu  p e łn o m o cn ic tw a  n a  
p rzy jm o w an ie  udz ia łu  w w y b o rach  z 
c en zu su  n ie ru c h o m o śc io w e g o .

—  Włączenie do listy wyborczej mir 
szkańców Puszczy - Woilicy. M ieszk ań ­
cy p rzed m ieśc ia ,  w zg lęd n ie  le tn isk ,  
P u sz c z a -W o d ica ,  w ro k u  zesz ły m  nie 
byli zap isan i  do l i s ty  w yborcze j  m. 
Kijowa. Pu ii iew aż  op łaca ją  oni n a  ró ­
w n i  z in n y m i  m ie sz k a ń c a m i  K ijow a 
poda tk i  k o u ty n g e n s o w e  za r. l ‘J07, 
i opłacili j u ż  ta k o w e  w r. 1906, po ­
w s ta ła  k w e s ty a ,  czy nie  n a le ż y  ich  za ­
p isa ć  do ogólnej l i s ty  p ra w y b o rc ó w  
k i jo w sk ich .  K w es ty a  t a  z o s tan ie  roz ­
s t r z y g n ię ta  n a  najbliższej n a rad z ie  
cz łonków  za rządu  m iejsk iego .

—  M in is te r  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  
p rzy s ła ł  do g u b e r n a to r a  k i jo w sk ieg o  
depeszę  z zaw ia d o m ie n iem , że w ło­
ś c ian ie  p o s iad a jący  z iem ię  n a  p ra w a c h  
w łasnośc i ,  t. j .  w łaśc ic ie le  z iem scy , 
m o g ą  być w c ią g a n i  do list p r a w y b o r ­
ców' w łaśc ic ie l i  z iem sk ich  w e  w s z j -  
s tk ic h  m ie jsco w o śc iach  z w y ją tk ie m  
ty c h  pow ia tów , w k tó ry c h  są  oni za­
liczeni do sk ła d u  z e b ra ń  g m in n y c h .

K R O N I K A .
—  W sprawie sklepu udziałowego.

P ro je k t  sk lep u  udz ia łow ego ,  p o d n ie s io ­
ny  n a  łan iach  p ism a  naszego  przez  p. 
M ary lę  T. 1\, zosta ł  p rz y ję ty  z wiel- 
k iem  u z n a n ie m . Z naczn a  ilość  osób 
j u ż  zw raca ła  s ię  w  tej sp raw ie  do ini- 
cy a to rk i  osobiście  lub za  p o ś re d n ic tw e m  

• naszej r e d a k c j i .  Obecnie  ju ż  z a d e k la ­
ro w a n o  k i lk a  o fe r t  p ien iężn y ch  n a  ten  
cel, a  co j e s t  rzeczą  ważnie jszą , osoby , 
p o s iad a jące  fachow e  w iadom ośc i  w  ty m  
zak res ie ,  okazu ją  znaczne za in te re so w a ­
n ie  i chęć  p o p a rc ia  tego p ro je k tu  nie- 
ty lk o  p ien iędzm i,  lecz i d o św ia d c z e ­
n ie m .  W ten  sposób, in ieya tyw a  ze 
w szech  m ia i  z a s łu g u jąca  n a  uznan ie ,  
p rzy jm ie  od razu  k ie ru n e k  p ra k ty c z n y .

D la p o ro z u m ie n ia  s ię  bliższego z oso­
b am i za in te resow anem u, i n i c j a t o r k a  m a  
p rz y je c h a ć  w ty ch  d n ia c h  do i \ i jow a. 
Osoby, k tó re  życzy łyby  sobie  p rzy jąć  
c z y n n y  udz ia ł  w  w y k o n a n iu  tego  p ro ­
j e k tu ,  zechcą  ła sk a w ie  z a k o m u n ik o w a ć  
swój a d re s  r e d a k c y i  „ D z ie n n ik a 11.

—  Nowy zakład naukowy. P. S ta n i ­
sław S za frań sk i  z Białej C erkw i, o t r z y ­
m a ł  od  w ładz  pozw olen ie  n a  założenie 
w  tern m ieśc ie  p ry w a tn e g o  g im n a z y u m  
z p ro g ra m e m  obecn y ch  g im n a z y ó w  k la ­
sycznych . N a  razie  p. S z a f ra ń sk i  o tw ie ­
r a  k l a s ę  p rz y g o to w a w c z ą  1 4 p ie rw sze  
k la sy .  W d a lsz y m  ciągu , w  m ia rę  p o ­

trzeby, b ęd ą  o tw ie ran e  k la sy  wyższe. 
-Językiem w y k ła d o w y m  m a  być r o s y j ­
ski,  p rzy czem  k w e s ty a  w y k ła d ó w  ję z y ­
ka  po lsk iego  i l i t e r a tu r y  zo s ta ła  n a  r a ­
zie w zaw ieszeniu , aż do czasu  z a sa ­
dn iczego  w y ja śn ie n ia  szczegółów' tej 
s p ra w y  w  m in is te rs tw ie  o św ia ty .  Z cza ­
sem  g im n a z y u m  m a  o trzy m ać  p ra w a  
szkół rządow ych .  W piso w e  wrynosi  r o ­
cznie: w k las ie  p rzy g o to w aw cze j  80 rb., 
w n a s tę p n y c h  100 rb.

—  Posiedzenie rady miejskiej. D. 19
czerwca. N a  tern p o s iedzen iu  r a d y  
m ie jsk ie j  za tw ie rd zo n o  o s ta te c z n ie  roz­
k ład  go d z in  p ra c y  wr z a k ła d a c h  han -  
d ło w o -p rzem y s ło w y ch .  S to so w n ie  do 
ty c h  p rzep isó w  sk le p y  b ław atne ,  g a ­
la n te ry jn e  i in n e  oprócz h a n d lu  w in  i 
delikatesów ', będą  o tw a r te  od  g. 9 rano  
do 7-ej w ieczorem . H an d e l  w in  i de li­
k a te só w  od 8 ra n o  do 7-ej w. S k lep y  
na  t a r g a c h  zo s ta ły  podz ie lone  n a  n a ­
s tę p u ją c e  k a teg o ry e :  1) sk le p y  ze św ie ­
żym i p ro d u k ta m i  sp o ży w czy m i k tó re  
będą  o tw a r te  la te m — od G-ej r. do 5-ej 
po poł., z im ą — od 7-ej r a n o  do G-ej w. 
i 2) sk lepy  z in n y m i  to w a ra m i ,  k tó re  
b ęd ą  oiwra r t e  la te m  od 7-ej ran o  do 
G-ej w iecz. i z im ą  —  od 8-ej r. do 7-ej 
w. S k lep y  h an d lu ją c e  m ię se m  i ś w ie ­
żym i p ro d u k ta m i  ( ja rzy n y ,  ry b y  oraz  d la  
b y d ła  p asza  la te m  o tw ie ra ją  się o G-ej r. 
z im ą — o 7-ej, z a m y k a ją  się  la te m  w 
d n ie  p o w szed n ie  o 5-ej wiecz. św ią te ­
czne  o 9-ej rano , z im ą  w  d. pow sze­
dn ie  o o-ej w., ś w ią te c z n e — o lo-ej r a ­
no. r i e k a r n i e :  1) n a  u licach  od 7-mej 
r. do G-ej w., 2 ) n a  ta rg a c h  la te m  od o-ej 
r a n o — 5-ej w\, z im ą  od 9-ej r . do 7-ej w. 
K esSauracye ł-go rz ę d u  od l l - e j  rano  
'do l-e j  w’ nocy, Ił  i I i i -g o — 1) n a  u l i ­
c a c h  od 10 ra n o  do 12 w nocy , 2j n a  
t a r g a c h  od 6-ej r. do  8 w ieczorem . 
H e rb ac ia rn ie  od G-ej ru n o — 8-ej w. C u ­
k iern ie , g a r k u c h u ie ,  m lecza rn ie  i k a ­
w ia rn ie  od 8 i pó l— 10 i pół. Za  w y­
k o n a n ie m  ty ch  przepisów' m a  śledzie  
k o m i s j a ,  sk ła d a ją c a  s ię  z 5 k u p có w  i 
s u b ie k tó w .  N a s tę p n ie  p. Rzepecki o d ­
c zy ta ł  sp ra w o z d a n ie  z p racy  k o m is y i  
m ieszane j do u re g u lo w a n ia  g o d z in  p r a ­
cy w  za k ła d a ch  rzem ieś ln iczy ch .  W  
p ra c a c h  tej k o m isy i  p rzy jm o w ało  c z y n n y  
udzia ł 6-ciu r a d n y c h  z 15. K o m is j a  
p o s tan o w iła  p rzy jąć  lo -c io  g o d z in n y  
dzień  z 2 -g o d z in n ą  p rze rw ą .  P o s ta n o ­
w ien ia  k o m isy i  .w yw oła ły  dy sk u sy ę .  
O s ta teczn ie  p o s ta n o w ie n ia  zo s ta ły  p rzy ­
ję te  w p roponow ane j  fo rm ie . Propozy- 
cye  p rzed łu żen ia  dn ia  rob o czeg o  lub  
sk ró c e n ia  go  zos ta ły  o d rz u c o n e ,  r ó ­
w nież  j a k  i p ro je k t  pracy a k o rd o w e j .  
Z w iększać  ilość g o d z in  w olno ty lko  w 
raz ie  n iebezp ieczeń s tw a .

Dnia 90 Czerwca. Pan O rg js  von 
R u te rb e rg  czy ta  s p ra w o z d a n ie  k o m isy i  
rew izy jn e j  w sp ra w ie  m ie jsk ie j  sali 
l icy tacy jn e j .  L ic y ta to r  m ie jsk i  pan
W o jte n k o " ,  pope łn ił  sze reg  w yk ro czeń  
przeciw' p rzep isom  w c ią g u  11 la t,  a 
m ian o w ic ie ,  n ie  sk ła d a ł  r e g u la rn ie
m ies ięcznych  sp ra w o z d a ń ,  n ie  sk ła d a ł
w c iągu  12 god z in  o t rz y m a n y c h  na  li­
c y t a c j i  p ien iędzy , odd a jąc  j e  ra ta m i .  
P ien iąd ze  za  o szacow anie  rzeczy , s t a ­
n ow iące  -własność m ia s ta ,  p. W. uw aża ł  
za sw ą  w ła sn o ść  i dow oln ie  z m ien ia ł  
u s ta n o w io n ą  tak sę .  R ada  m ie js k a  po ­
s ta n o w iła  po lec ić  p. W o j te n c e  s to so w a ć  
się do przep isów . P ropozycyę  p Po- 
zn iakow u, z b u d o w an ia  n a  p lacu  r a t u ­
szow ym  h a u  k ry ty c h  z tern, że p. P. 
ponosi  w sz y s tk ie  k o sz ta  b u d o w y  g m a ­
c h u  i oprócz tego  płaci 1,000 rb . te-
n u ty  roczne j,  e k s p lo a tu ją c  ry n k i  w' c ią ­
g u  2 u lat, po k tó ry c h  s ta ją  s ię  one  
w ła sn o śc ią  m ias ta .  R a d a  m ie js k a  o d ­
rzuc iła  w iększośc ią  32 g łosów  przeciw  7.

Dnia 91-go czerwca. R ozp a try w an o  
p rośbę  m ie sz k a ń c ó w  P o d  w a ln eg o  za­
u łk u  o p rzy jśc ie  z p o m o c ą  w w alce  
z o su w a n ie m  się ziemi, k tó re  g ro z i  w 
tern m ie jsc u  z a w a le n ie m  się  całe , u l i­
cy. P e ten c i  p ro sz ą  m ia s to  o zap o m o g ę  
w kw ocie  12,000 rb . R ada  p o s ta n o w i­
ła  w zasadz ie  p rzy jść  z pom ocą , i o p ra ­
cow ać  p lan  akcy i  p rzec iw  u s u w a n iu  
s ię z iemi. N as tęp n ie  polecono k o m isy i  
finansow ej u z y sk a ć  ś ro d k i  w k w o c ie  
10,000 rb . n a  p o k ry c ie  kosz tów  w y b o ­
rów' do 3-ciej D u m y  p a ń s tw o w e j .

—  0 komunikacyę z Puszczą Wudicą. 
Z arząd  t ra m w a jo w y ,  n ie  zgad za jąc  się  
n a  w a ru n k i ,  p rzed łożone przez m ias to ,  
zaczął zd e jm o w a ć  d ru g i  to r  n a  linii 
t r a m w a jo w e j  do P u sz c z y  W odicy . Po­
nieważ k o m u n ik a c y a  j e d n o to ro w a  n a  
tej l in ii  n ad zw y cza j  u je m n ie  w pływ a 
n a  rozw'ój le tn isk a ,  n iek tó rzy  ra d n i  
złożyli w zarządzie  m ie j s k im  prośbę , 
a b y  n a  p rzysz łem  p o s iedzen iu  R ady  
m ie jsk ie j ,  jeszcze raz  rozpa trzono  w a ­
ru n k i ,  n a  k tó ry c h  T-w o będzie  m o g ło  
w y k ończyć  d ru g i  to r  i poczyn iono  mo- 
żKwe us tępstw  a.

— W komisyi tramwajowej. K o m isy a  
t r a m w a jo w a  o k re ś l i ła  n o rm a ln ą  ilość 
p asaże rów  d la  k ażd eg o  ty p u  w agonów  
t ra m w a jo w y c h .

—- Pcwrot gubernatora kijowskiego.
Dziś powrra c a  z po w. cz e rk a sk ieg o  g u ­
b e rn a to r  k i jow sk i,  h r .  łgna tiew ',  k tó ry  
w raz  z cz ło n k am i g u b e rn ia ln e g o  z a rz ą ­
d u  z iem sk iego ,  zarządzającym , k au ce la -  
ry ą  i n a c z e ln ik iem  k i jo w sk ie g o  o k rę g u  
k o m u n ik a c j i ,  jeźdz ił  og ląd ać  roboty , 
p ro w ad zo n e  n a  rzece  Rosi.

Wyjazd radcy zarządu gubernial- 
nege. W  tych  d n ia c h  w yjeżdża  n a  
urlop r a d c a  k i jo w sk ie g o  za rząd u  g u ­
bern ia ln eg o ,  p. T u rczan in o w . Z as tęp o ­
w ać  go  będzie  u rz ę d n ik  do sp ecy a ln y ch  
poruczeń , p. A dam ow icz .

— Przejazd ministra. K. S. N iem ie- 
szajew, n a c z e ln ik  kole i Połudn iow o-Z a-  
cho d n ich  w y je c h a ł  w czora j  e k s t r a c u -  
g ie m  do  B rześc ia ,  n ą  sp o tk a n ie  m in i ­
s t r a  d róg  i k o m u m k a c y i ,  k tó ry  p rze ­
je ż d ż a  k o le ją  P o łu d n io w o -Z ach o d n ią  do 
W o ło czy sk  i Odesy.

—  Zakaz. R ozesłany  w  ty ch  dn iach  
rozkaz  za *Nr 137 do u rzęd n ik ó w  kolei 
P o łu d n io w o  - Z achodn ie j  og łasza , że 
w szech ro sy jsk i  Zw iązek  ko le jow y i i n ­
n e  tego  ro d za ju  n ieza tw ie rd zo n e  z w ią ­
zki i o rg an izacy e  są  n ie le g a ln e  i d la ­
teg o  w zb ro n io n y  je s t  w sze lk i  udzia ł 
w  ty ch  zw iązkach  i o rg an izacy ach .  
W sz e lk i  u dz ia ł  p o ś re d n i  lu b  b ezp o śre ­
d n i  u rz ę d n ik ó w  w ta k o w y c h ,  p o c iągn ie  
za sobą w raz ie  w y k ry c ia ,  u w o ln ien ie  
ze s łu żb y .“

—  Kara administracyjna. N a m o cy  
rozporządzen ia  p. g u b e r n a to r a  R. Czer- 
nyj, M. Impefofwiez i A. B yczek  s k a ­
zani zostali za p o s ia d a n ie  rew olw erów , 
bez p o trzeb n eg o  n a  to  pozw olen ia ,  n a  
trzy  m ies iące  więzienia .

—  Nominacya. S ta rszy  u rz ę d n ik  do 
specy a ln y ch  po ruczeń  p rzy  k i jo w sk im  
g u b e rn a to rz e ,  ks iążę  Oboleńsk i, m ia n o ­
w a n y  zos ta ł  s ta ły m  cz ło n k iem  Tulsk ie j  
k o m isy i  ro lne j .  M iejsce  k s ię c ia  Obo- 
le ń sk ie g o  za jm ie  p rzypuszcza ln ie  p. 
D obriakow .

—  Oddanie pod sąd. N a m o c y  ro z ­
porządzenia. z a rz ą d u  g u b e rn ia ln eg o ,  
s t r a ż n ik  po licy jny , M ołdanow, o d d a n y  
zosta ł  pod  sąd  za  pobicie w łośc ian ina  
P e re k ła d o w s k ie g o .  P oszk o d o w an eg o  u- 
m ieszczono  w szpita lu , gdzie  w k ró tk im  
p rz e c ią g u  czasu  zm arł.

—  Za przechowywanie wydawnictw 
rewolucyjnych W  k i jo w sk im  sądz ie  
o k rę g o w y m  w o je n n y m , ro z p a try w a n o  
wczoraj s p ra w ę  M ichała  K o m aro w a , sze­
re g o w c a  168 m irg o ro d z k ie g o  p u łk u  
p i e c h o ty ,  o sk a rżo n eg o  o p rz e c h o w y ­
w anie  w y d a w n ic tw  n ie leg a ln y ch .  Sąd  
skaza ł  K o m a ro w a  n a  odd an ie  do b a ­
ta l ionu  d y sc y p l in a rn e g o  n a  2 i pół r o ­
k u  z p o zb aw ien iem  n ie k tó ry c h  p ra w  
s łużb o w y ch  i z za l iczen iem  do rzędu  
k a ran y ch .

—  Według art. 279. W  k ijo w sk im  
sądz ie  w o je n n o -o k rę g o w y m , będzie  ro z ­
p a t ry w a n a  dzisia j s p ra w a  S aw y  Pilip- 
czuka , o sk a rżo n eg o  n a  m ocy  a r ty k u łu  
279 zb ioru  p ra w  w o je n n y c h  o n a p a d  
zb ro jn y  n a  w ło śc ia n in a  D iekunow sk ie -  
go i in n y c h .  W ezw ano  n a  św iad k ó w  
w tej sp ra w ie  około 20 w ło śc ian ,  po­
c h o d zący ch  z tej sam e j  wsi co o s k a r ­
żony.

—  'Nieprzyjemne sąsiedztwo. Obok 
szkoły  im . m. T creszczenko ,  m iędzy  
ni. W ie lk ą  P o d w u ln ą  a  p lacem  L w o w ­
s k im  z n a jd u je  się  pos iad łość  m ie jska ,  
k tó ra  o d a a w n a  s łuży  za śm ie tn is k o  dla  
całej dz ie ln icy . Z gn iłe  w y z ie w y  do t a ­
k iego  s to p n ia  z a t ru w a ją  p ow ie trze ,  że 
c h w ila m i  w y k ła d y  w szkole  s ta ją  się 
n iem oż liw em i.  W  d o d a tk u  o g ro d z e n ie  
d ok o ła  p lacu  zostało  zniszczone, a  p lac  
sam  zm ien i ł  s ię  w  obozow isko  ro z m a i­
ty c h  w łóczęgów, k tó rzy  z a c h o w y w a ­
n ie m  s ię  sw o jem  n ie  d a ją  b u d u jąceg o  
p rz y k ła d u ’ dz iec iom , u c z ęszcza jący m  do 
tej szkoły. W  d o d a tk u ,  c h u l ig a n i ,  prze- 
s tu d y o w aw szy  p lan  szkoły, zaczęli u- 
rząd zać  n a p a d y  n a  g m a c h  szko lny  i lo­
ka le  nauczyc ie l i .  W  c iąg u  czerw ca  
by ły 3 ta k ie  n a p ad y .  O sta tn i ,  d n ia  20 
czerw ca, m ia ł  na  celu  m ie sz k a n ie  dy ­
r e k to r a  szkoły , p. J a k u b o w sk ie g o .  S tróż  
s z k o ln y  w ypadkow o  zas ta ł  d w ó ch  0- 
p ry szk ó w , o p e ru ją c y c h  przy z a m k u  
m ie sz k a n ia  i o g łu sz y w sz y  u d e rz e n ie m  
palk i je d n e g o  z nich. omal że n ie  zo ­
s ta ł  z a s trz e lo n y  przez d ru g ie g o .  D y re ­
k to r ,  p. J a k u b o w s k i ,  zw róc ił  s ię  obecnie  
do za rząd u  m ie jsk ie g o  z p ro śb ą  o oczy­
szczenie p lacu  i o toczen ie  go  w y so k im  
p a r k a n e m  z d r u tu  k o lczas tego .

— Bomba na Padoie. W czoraj koło 
godz. 11 w nocy  n ieznan i  sp raw cy  r z u ­
cili do m ie sz k a n ia  k u p c a  C ip k in a  p rzy  
ul. Chore  woj Nr 12 przez o tw a r te  
ok n o  b o m b ę  zapa łow ą. B o m b a  j e d n a k  
t ra f i ła  w  fu t ry n ę  d rzw i w io d ący ch  na 
balkon, w yb iła  szybę i sp ad ła  n a  b a l ­
kon, p rzyczem  lont zagasł.  P rze rażona  
tern rodzina  k u p c a  uc iek ła  n a  dz iedz i­
niec. S tróż  d o m u  poszedł n a  ba lkon , 
zabra ł b o m b ę  i odn iós ł  ją  do cy rk u łu .  
N a p a d  ten je s t  p ra w d o p o d o b n ie  z w ią ­
zan y  7. d o k o n a n y m i p rz e d  k ilku  d n ia ­
m i u s i ło w an iam i n ie z n a n y c h  rab u s ió w  
w y łu d zen ia  od C ip k in a  p ien iędzy .

- -  K R A D Z IE Ż E .  Z m ieszkan ia  p rezeza  ki­
j o w sk ie g o  gubern ia lnego  zarządu z iem sk ieg o  
(i. S u k o w k in a  (zaui. M ichałow ski N r  291, skra­
dziono r e w o lw e r  i kosztow ności .

— Z m ieszkan ia  A. K oczu ro w sk ieg o  i I. Kraj-  
n ow a przy ul. M. P odw atncj  N r  11. skradziono  
rzeczy za 103 rb.

- -  P O Ż A R . W  domu Nr 10 przy ul Ku-  
źniecznej ,  naieżącym  do p. W ła d y s ła w a  P ło tn i ­
ck iego.  wybuebł onegdaj pożar,  który poczynił  
s/.kody na sumę 200 rb.

Ostatnie wiadomości.
Zjazd monarchów. K o re sp o n d e n t  

„D aily  T< le g ra p h "  donosi z W iedn ia ,  
że k ró l  E d w a r d  VII i cesa rz  F ran c iszek  
Jó z e f  m a ją  s ię  w d ru g ie j  po łow ie  s i e rp ­
n ia  z je c h a ć  w z a m k u  Ś c h la c k e n w e r th ,  
koło M a rien b ad u .

Nowy niemiecki podsekretarz stanu. 
„R e ic h sa n z e ig e r"  og łasza , że p o d se k re ­
ta rz e m  s t a n u  w m in i s t e r s tw ie  ro b ó t  
p u b l ic z n y c h  i d y re k to re m  d e p a r t a m e n ­
tu  u rządzeń  h y d ra u l ic z n y c h ,  z a m ia n o ­
w an y  zos ta ł  a r  von  Coels von d e r  
B ru e g g h o n .  N o m in a c y a  w sk azu je  n a  
dążn o ść  rz ą d u  n iem ieck ieg o  do u t r z y ­
m y w a n ia  łącznośc i  z c e n t re m , d r  Coels 
b o w iem  j e s t  c en tro w cem .

Z Hiszpanii. Z M a d ry tu  te leg ra fu ją :  
R ząd  w ezw a ł  p rzyw ódców  opozycyj­
n y c h  n a  n a raaę .  ce lem  sk ło n ie n ia  ich 
do szybszego  p rz e d y s k u to w a n ia  i u- 
c b w a le n ia  je sz c z e  p rzed  z a m k n ię c ie m  
kor tezów , rz ą d o w y c h  p ro jek tów  w s p r a ­
wie b u d że tu  i p r a w a  o o rd y n a c y i  w y­
borczej.

Podróż cesarstwa niemieckich. C e­
s a r s tw o  n ie m ie c c y  i k s ią ż ę  A lb re c h t  
w y jecha li  d n u  2 l ipca  z Kilonii do K o­
p en h ag i .

T e leg ra m y .
(Od w ła sn y c h  k o re sp o n d e n tó w ) .

Warszawa, 21 czerw ca. —  Z rozkazu  
g e n e ra ł -g u b e rn a to ra  o śm iu  r e d a k to ró w  
d z ie n n ik ó w  w a rsz a w sk ic h ,  s k a z a n y c h  
zosta ło  n a  k a rę  p ien iężn ą ,  do ty ch czas  
n ieznaczną .

D ziś w n o c y  g ro n o  ra b u s ió w  n a p a ­
dło n a  s ta c y ę  S trzem ieszyce  ko le i  W ie­
d eńsk ie j ,  n a  w id o k  j e d n a k  w o jska ,  n a ­
p a s tn i c y  zbiegli, z a b ra w sz y  trzy  ruble .

Warszawa, 22 cze rw ca. —  W czora j ,  
późno w ieczorem , duży  n iepokój w y ­
wołało w  m ieście  k i lk a  w y b u c h ó w  p rzy  
u l ic y  B erga .  W y b u c h y  n a s tą p i ły  na  
s t r y c h u  j e d n e g o  z dom ów . Ofiar  n ie ­
m a .  A resz to w an o  k i lk u  m ie sz k a ń c ó w  
d o m u .

(Od Agencyi P e te rsb u rsk ie j . )

Petersburg, 21 czerw ca. —  P o d czas  
ro z w a la n ia  s ta re g o  d o m u  p rzy  u licy  
Ż u k o w sk ie j ,  r u n ą ł  m u r  w e w n ę t rz n y .  
D w óch  ro b o tn ik ó w  o d n io s ło  r a n y ,  t rz e ­
ci zosta ł  zab ity .

T o w arzy s tw o  fa b ry k a n tó w  p e t e r s b u r ­
sk ich  postanow iło ,  w  raz ie  u ż y w a n ia  
p rzem ocy  przez robo tn ików , z a m y k a ć  
fab ryk i ,  w y d a la ć  ro b o tn ik ó w  i n ie  
p rzy jm o w ać  ich  do in n y c h  fab ry k .  0  
godz. G-ej w ieczo rem  rz u c o n o  bom bę 
w dz iedz ińcu  f a b r y k i  t iu lu  N a u m a n a  
w e wsi T m o łe ń sk ie m .

Jh-zestępca  s c h w y ta n y  w d n iu  16-ym 
b. m . podczas  w y b u c h a  w pobliżu  
w a rsz ta tó w  k o le jow ych ,  b ra ł  udział,  
j a k  się  okazało , w  n ap a d z ie  z b ro jn y m  
n a  st. Obuchow o.

PelersDurg, 22 czerw ca. —  W szy s tk ie  
pociągi k o le i  M ik o ła jew sk ie j  p rzysz ły  
dzisiaj z opóźn ien iem  p ięc iogodz innem , 
z pow o d u  h u r a g a n u  z u lew ą ,  k tó ry  
p rzeszed ł  j iom iędzy  3,s8 i 89 w iors tą .  
L szk u d zo n y  zos ta ł  n a sy p  k o le jo w y  i 
d r u ty  te leg ra f iczn e  i te le fon iczne .

Grabieże i napady.
Petersburg, 20 czerw ca. —  W  Ku- 

ta isie , w p o d w ó rzu  szko ły  og rodn icze j  
zabito  o b y w a te la  S i ło w a n a  H am k er-  
lidze.

W  Lodzi n ie w ia d o m i z łoczyńcy  zab i­
li p rzek u p n ia .

W B erec ie  g ub .  p e rm s k ie j ,  
pow. so l ik a m sk im , sześc iu  roz­
bó jn ików  og rab iło  w dn. 16 c ze rw ca  
filię  p ocz tow a  zab iw szy  n a c z e ln ik a  i 
d w ó c h  s t ra ż n ik ó w . P rz y  pośc igu  d w óch  
zabito , pozostali u k ry l i  s ię  k o rz y s ta ją c  
z c iem ności.

W pobliżu W oikowyszeff, cz te re j  r a ­
busie  w u n ifo rm a c h  żo łn ierzy  p u łk u  
g re n a d y e rs k ie g o ,  o g rab i l i  t r a n s p o r t  
w ó dk i m onop o lo w ej ,  z ab raw szy  w oźn i­
cy rew o lw er ,  d o k u m e n ty  i p ien iądze .

W  B a c h m u c ie  p oc isk  w y b u c h o w y ,  
położony pod  oknem, ro b o tn ik a  kop a ln i  
szczerb inow sk ie j ,  w y sad z i ł  w  po w ie ­
trze  śc ianę . S p ra w c a  z am ach u ,  także  
ro b o tn ik  uw ięz iony .

W  s ta ro d u b ie  trzej n a p a s tn ic y  zb ro j­
ni ograb ili  s e k re ta rz a  za rządu  akcyzy , 
z a b ra w s z y  m u  6 rub li .

W  pow. w e n d e ń s k im  d w óch  n a p a ­
s tn ik ó w  weszło do d o m u  w ło śc ia n in a  i 
zażądało  t rz e c h  rub li ,  g d y  ten  o d m ó ­
wił zabili go  w y s t rz a ła m i  z rew o l­
w eru .

W e wsi „N ow e K a jd a k i"  g u b .  eka-  
te ry n o s ła w sk ie j  zab ito  w y s t rz a ła m i  d u ­
ch o w n eg o  S t ie p a n o w a  i ran io n o  j e g o  
syna . Z abójców  s c h w y ta n o .

W  m . „B ab iń sk ie j"  obw. k u b a ń s k ie ­
go  t łu m  w y ła m a ł  d rzw i w ięz ien ia  i z a ­
m o rd o w a ł  p o d e jrz a n e g o  o k ra d z ie ż e  
czerk iesa.

W  pobliżu  m . „K lińce" ,  g u b .  czern i-  
h o w sk ie j ,  dz iesięc iu  z łoczyńców  n a p a ­
dło n a  pocztę, j a d ą c ą  do S u raża .  D a n o  
40 s trza łów . P ocz ty lion  ra n i ł  dwóch 
n a p a s tn ik ó w  i u c iek ł  z w oźnicą, o c a la ­
j ą c  pocztę .

N a  st.  „ G ry sz y n o " ,  g u b .  e k a te ry n o -  
s ła w sk ie j ,  9-iu w y s t rz a ła m i  z b ro w n in ­
gów  zab ito  w a c h m is t r z a  ż a n d a rm e ry i .

W C zęstochow ie , n a  ul. F a b ry c z n e j ,  
zab ito  w y s t r z a ła m i  r e w iro w e g o  i s t r a ­
żnika.

W e  wsi Ż ab ieńcu , pod  Łodzią , za ­
m o rd o w a n o  ro b o tn ik a .

Łódź, 22 cze rw ca. — Do p iek a rn i  
przy  ulicy A le k s a n d ro w s k ie j ,  w ta rg n ę l i  
n a p a s tn ic y  zb ro jn i  i śm ie r te ln ie  ra n i l i  
p iekarza .  N a p a d u  d o k o n a n o  n a  tle  
p a r ty jn e m . W  g o d z in ę  pu tem  ran io n o  
b ra ta  p iek a rza .  N a  u licy  D zielnej zbito  
la s k a m i  w o g ro d z ie  m ie js k im  ro b o tn i ­
k a  fa b ry czn eg o ,  k tó ry  n a ty c h m ia s t  
sk ona ł .

Łśdź, 22 czerw ca. —  N a  ul. Lonko- 
wej, n ie z n a n i  z łoczyńcy  ś m ie r te ln ie  r a ­
nili s t r z a ła m i  w g ło w ę  ro b o tn ik a .

N a u l .  L ipow ej w czas ie  b ó jk i  m ię ­
dzy  ro b o tn ik a m i ,  j e d e n  z n ic h  zos ta ł  
śm ie r te ln ie  p o ran io n y .

Do m ie s z k a n ia  ro b o tn ik a  F id ie ra  
p rzy  t r a k c ie  b i ty m  R o k ic ia ń s k im  w p a ­
d li  uzbro jen i  n a p a s tn ic y .  Zabili 0111 
F id le ra  i ran i l i  c ó rk ę  jego.

N a p a d  ten  j e s t  s k u tk ie m  w a lk  p a r ­
ty jn y c h .

Siedlce, 21 cze rw ca. —  W e w si Ł o s i­
ca c h  w y sa d z o n o ,  przy  p o m o c y  w y b u ­
chu , d rzw i filii pocz tow o-te leg ra f iczne j  
i sk rad z io n o  3,000 rb . R an io n o  s t r a ­
ż n ik a  z iem sk ieg o  i o g ra b io n o  m o n o ­
pol.

Irkuck, 22 czerw ca. —  W  Czycie , d. 
20 cze rw ca  w p o łudn ie ,  t rz e c h  n ie z n a ­
nych  lu d z i  n a p a d ło  n a  k o n sy s to rz .  
D w óch  u ję to .  W  czasie  s t r z e la n in y  
zos ta ł  le k k o  r a n n y  s tróż  i ciężko jed en  
ze z łoczyńców .

Moskwa, 22 cze rw ca .  —  W  nocy  d o ­
k o n a n o  n a p a d u  n a  s ta c y ę  C hirnka, Mi­
k o ła jew sk ie j  kole i,  c h c ą c  z ra b o w a ć  k a ­
sę  s ta c y jn ą .  Z rab o w an o  41 rb. Zło­
czyńcę  ujęto .

Irkuck, 21 cze rw ca .  —  N a st. N iżnie- 
u d iń s k  w y b u c h ła  b o m b a  w w ag o n ie ,  
w k tó ry m  je c h a ł  a r te lszczy k .  Ś led z tw o  
w d ro żo n e  w y k ry ło  s y m u la c y ę  ce lem  
z a ta je n ia  ro z t rw o n ie n ia  15,000 rb . Ar- 
te lszczy k a  a re sz to w an o .

Władykaukaz. 20 czerw ca. —  W czoraj 
z r a n a  podczas  a re s z to w a n ia  s ie d m iu  
ro b o tn ik ó w , g ro ź n ie ń s k ic h  k o p a ln i  n a ­
fty , t łu m  ro b o tn ik ó w  c h c ą c  u w o ln ić  
a re sz to w a n y ch ,  rzuc ił  s ię  n a  w ojsko . 
Po d w u k r o tn e m  u p rz e d z e n iu  t łu m u ,  
w o js k a  d a ły  sa lw ę . T łu m  s ię  rozb ieg ł ,  
po zo s taw ia jąc  n a  m ie jsc u  5-iu zab itych  
i 12 r a n n y c h .

Wilno, 21 c ze rw ca .— L u d n o ś ć  k a to l i ­
c k a  u ro czy śc ie  ob ch o d z i ła  dz ień  Boże­
go  Ciała. W  p ro c e sy i  b r a ł  u d z ia ł  b i­
s k u p  Roop i p rz e d s taw ic ie le  ró ż n y c h  
b ra c tw .

G łó w n y  sąd  w o je n n y  za m ie n i ł  k a rę  
śm ie rc i  n a  b e z te rm in o w e  ro b o ty  c iężk ie  
7-iu  sze re g o w c o m  3 go  ba ta l io n u  s a p e ­
rów , s k a z a n y m  przez  są d  w ojenno- 
o k rę g o w y  za s ta w ia n ie  o po ru  w ład zy  
i p o d żeg an ie  do  ja w n e g o  b u n tu .

Odesa, 21 cze rw ca. —  D u ia  19 b. m. 
v ieczo rem  w a u d y to r y u m  m ie js k ie m  
odbyw ało  się z eb ran ie  m a ry n a rz y ,  n a ­
leżących  do z w ią z k u  ro sy jsk ie g o  n a r o ­
du .  P o  z eb ran iu  g r u p a  m ło d y c h  ludz i  
u d a ła  s ię  do re s ta u ra c y i ,  w  k tó re j  
zn a jd o w a ło  się  ranóstwm osób. N ag le

rozległo s ię  g w izdan ie ;  i m a ry n a rz y  
ob rzucono  k a m ie n ia m i ,  n a  co ci odpo­
wiedzieli s t rz a ła m i .  P o  u c iszen iu  się 
s t rz e la n in y  z ob li  s t ro n ,  odw ieziono  do 
szp i ta la  p ięc iu  ra n n y c h ;  j e d n ą  osobę 
zab ito  n a  m ie jscu .  V k ró tc e  p rz y b y ły  
w o jska ,  p o l ie y a  rozpędz iła  s t rze la jący ch  
i u sp o k o i ła  t łu m  zebrany . Z aaresz to ­
w ano  j e d n e g o  ze s t rz e la ją cy c h .

Kiszyniów, 22 czerw ca. —  S c h w y ta n o  
6-iu m ie sz k a ń c ó w  w si K arp inesz ty ,  k tó ­
rz y  wr d r i u  G cze rw ca  og rab i l i  i za­
m o rd o w a l i  k i lk u  Żydów.

Mohylów, 20 c ze rw ca .— W  O rszy na  
s t r y c h u  d o m u  R isk in a  ch łop iec  znalazł 
bom bę ,  k tó ra  w y b u ch ła ,  raniw 'szy 
dw óch  chłopców.

Petersburg, 20 c ze rw ca .— D ziś w  po­
łu d n ie  w pobliżu  p rzy s tan i ,  wr m ie s z ­
k a n iu ,  z a ję ty m  p rzew ażn ie  przez ludzi,  
p o zb aw io n y ch  p racy ,  z n iew iadom ej 
p rz y c z y n y  n a s tą p i ł  w y b u ch .  Sufity  
i część ś c ia n y  z e w n ę trz n e j  s ą  zn isz ­
czone.

Tyflis, 2o cze rw ca .— W e d łu g  w iad o ­
m ośc i  u rzędow ych ,  urodza j  b aw ełny  
w szędzie  j e s t  dobry . O gólny  obszar 
za s iew ó w  b a w e łn y  p ozos ta ł  bez zm ian .

Charków, 20 cze rw ca. -  O dbyło  się 
u ro c z y s te  o tw a rc ie  w o g rodz ie  u n iw e r ­
s y te c k im  p o m n ik a  K araz in a ,  za łożyciela  
u n iw e r s y te tu .

Czernihow, 20 cze rw ca. —  W iększość  
r a d n y c h  w y b ra n y c h  do  z ie m s tw a  k ró ­
le w ie c k ie g o — p a ź d z ie rn ik o w cy  i p raw i.

Wołkowyszki, 20 czerw ca. —  M iasto  
o trzy m a ło  pozw olenie  n a  o tw arc ie  p ry ­
w a tn e g o  g im n a z y u m  k la s y c z n e g o  z p r a ­
w am i rządow em i.

Zajście w parlamencie austryackim.
Wiedeń, 22 c ze rw ca .— Pó dw udn iow ej 

d y sk u sy i ,  k tó ra  stawmła się częs tokroć  
dość  b u rz liw ą , p a r la m e n t  o d rz u c i ł  n a ­
g łość  p ięc iu  in te rp e lacy i  w sp raw ie  
rz e k o m y c h  n ad u ży ć  w y b o rczy ch  w  Ga- 
licyi. D e m o k ra c i  s o c j a ln i  za rzucali  
rząd o w i w y w ie ra n ie  p re sy i  n a  w ybory  
na  ko rzy ść  p a r ty i  p os iada jące j  w ładzę  
w sw em  rę k u .  M ówcy K o ła  p o lsk iego  
zarzucali  soc .-dem . s to so w a n ie  te r ro ru ,  
zaznaczając ,  że w ła śn ie  wr o k rę g a c h  
ru s iń s k ic h  zaszły  n a jw ię k sz e  n a d u ż y ­
cia. M in is te r  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  u- 
sp ra w ie d l iw ia ł  s ię  z czyn ionych  m u  
zarzu tów  i op ie ra jąc  s ię  n a  w y n ik a c h  
ś le d z tw a  ośw iadczył,  że po lieya  i żan-  
d a r m e r y a  u c ie k a ły  się do o ręża  ty lko
w ted y ,  k ie d y  zm u sza ły  j e  do tego  
gw ałty  i pogróżk i  t łu m u .  Rząd, 0- 
św iadczy ł m in is te r ,  u k a rz e  su row o
w sze lk ie  s tw ie rd z o n e  p rzez  ś led z tw o
sp rzen iew ie rzen ie  się obow iązkom  s łuż­
b ow ym

P rz e d  z a k o ń c z en ie m  posiedzen ia ,  po­
seł D u lęb a  z a p ro te s to w a ł  p rzeciw  o g r a ­
n iczen iu  w o lnośc i  w y p o w ia d a n ia  się 
m ó w c ó w  i p rzec iw  obrazom  oso b is ty m . 
R ds in i  p o w s ta w s z y  z ław  zaczęli śp ie ­
wać M in is trow ie  wyszli  z sa l i  posie­
dzeń. Poseł D u lęb a  z a p y ta ł  p r e z y d e n ­
ta, co z a m ie rza  p re z y d e n t  p rz e d s ię ­
w ziąć w ce lu  och ro n ien ia  godnośc i  
izby i w obron ie  h o n o m  posłów  od 
w yc ieczek  osob is tych .  P r e z y d e n t  wy
raził sw e  u b o lew an ie  n a d  za jśc iem  
i ośw iadczy ł,  że poza  ś ro d k a m i  w s k a ­
z a n y m i w  ty m  celu  przez r e g u la m in ,  
óioże je d y n ie  zw ró c ić  się  do posłów  
n aw o łu jąc  ich  do w iększe j  po w śc iąg l i ­
wości.

Budapeszt. 20 cze rw ca. -Izba posłów. 
W czasie  d y s k u s y i  o u s ta w ie  ko le jo ­
wej, m i n i s t e r  h a n d lu  K o ssu th  w y k aza ł ,  
iż w  c ią g u  k i lk u  ty g o d n i  posłow ie  
ch o rw accy  ro b ią  o b s t ru k c y ę ,  n a d u ż y ­
w a jąc  p raw a  w y g ła sz a n ia  m ów  w  w y ­
ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  w  j ę z y k u  c h o r ­
w a c k im , p rz y s łu g u ją c e g o  im  n a  m o cy  
re g u la m in u .  T a k ie g o  p o s tę p o w a n ia  n ie  
z .ńesie  ż a d e n  p a r la m e n t  n a  świecie. 
D sp ra w ie d l iw ia ją c  o b s t ru k c y ę ,  m ów i 
K o ssu th ,  C h o rw ac i  d o w o d zą ,  iż n o w a  
u s t a w a  zag raża  u ż y w a n iu  ję z y k a  c h o r ­
w a c k ie g o  w ś r ó d  s łu ż b y  kole jow ej. K os­
s u th  o św iad cza  k a te g o ry c z n ie ,  iż t a ­
k ie  p rzypuszczen ie  je s t  b ezp ods taw ne .  
W o b ec  o b s t ru k c y i ,  zm u sza jące j  do ob rad  
n a d  p ro je k te m  p raw a ,  m in is te r  m a  za­
m ia r  z a s to so w ać  p iz e p is y  z a w a r te  w 
p ro jek c ie  p r a w a  sp o so b e m  a d m in i s t r a ­
cy jn y m ; w n ie s io n y  zaś p ro je k t  p raw a ,  
rz ą d  cofa  jako  n iep o trzeb n y .

Konstantynopol, 21 cz e rw c a .— Z n o w u  
w y p ły n ę ła  sp ra w a  K ry p to ch rześc ian  w  
B agdadz ie .  W ła d z e  chc ia ły  p o n ow nie  
zm u s ić  ich  do z a p isa n ia  się  j a k o  m u ­
zu łm a n ó w , oraz  o d b y w a n ia  s łu ż b y  w o j­
skow ej,  D n ia  19 czerw ca, n a  w spół 
n e m  p o s iedzen iu  d u c h o w n y c h  i d o ra d  
ców ś w ie c k ic h  p o w sz e c h n e g o  p a t ry a r -  
c h a tu ,  p o s tan o w io n o  p rzes łać  P o rc ie  n o ­
tę ,  z re d a g o w a n ą  w n a d zw y cza j  o s t ry c h  
w y razach ,  w k tó re j  o s ta tn i  p o s tę p e k  
rz ą d u  n a z w a n o  p rz e ś la d o w a n ie m  p a  
t ry a rc h a tu .  Kopię sp ra w o z d a n ia  m e t ro  
po li ty  w raz  z n o tą  p rze s łan o  tu te j s z y m  
a m b a sa d o ro m . N ad to  s p e c j a l n y  l is t  
doręczony  zos ta ł  a m b a sa d z ie  ro sy jsk ie j .

Marsylia, 21 czerw ca. —  Przyw iez iono  
tu ta j  11 z b u n to w a n y c h  żo łn ierzy , n a le ­
żących  do se tn eg c  p u łk u  lin iow ego . 
W sz y sc y  oni po jed y n czo  z o s ta n ą  roz lo ­
k o w a n i  w ró żn y ch  g a rn iz o n a c n  A 'g ie ru ,  
T u n is u  i K orsyk i .

Berlin, 20 cze rw ca .— W y s ła n o  dn. 19 
czerw ca  z P r u s  7 cz łonków  za rządu  
tu te js z y c h  czy te ln i  ro sy jsk ich .  W śró d  
w y s ła n y c h  j e s t  4 s tu d e n tó w  i j e d n a  
kob ie ta .

Zagrzeb, 20 cze rw ca .— Dn. 19 cze rw ­
c a  w  n o c y  o d b y w a ły  się u l iczne  de- 
m o n s t ra c y e  p rzec iw k o  n o w e m u  b a n o ­
w i c h o rw a c k ie m u .  S tu d e n c i ,  śp iew ając  
p ieśn i p a try o ty czn e ,  otoczyli p a łac  bana  
i w yb ili  s z y b y  w  o k n ach .  R an iono  k a ­
m ie n ie m  k o m is a rz a  po licy jnego .

Lizbona, 22 cz e rw c a .— P is m a  donoszą  
o p o g ło sk ach ,  k rą ż ą c y c h  o w y b u c h u  
za b u rz e ń  n a  w y s p a c h  A zo rsk ich .  W o j­
s k a  n ie  c h c ą  s t rze lać  do  ludu .

Madryt, 20 czerw ca.— G e n e ra ł  P r im o-  
d e r iv e ra  m ia n o w a n y  zos ta ł  m in is t r e m  
w o jny .

Wiedeń, 20 cze rw ca .— „ F re m d e n  B la t t"  
pisze, iż n ie  je s t  jeszcze w iadom o , czy 
k ró l  an g ie lsk i  p rzybędz ie  w ty m  ro k u  
do M arien b ad u .

Kalkuta, 22 c ze rw ca .— (Ag. R eu te ra ) .  
D z ień  u ro d z in  k ró la  E d w a r d a  p rz e sz e d 1 
w  B en g a lu ,  z w y ją tk ie m  k i lk u  g m in  
a m e ry k a ń s k ic h ,  zu p e łn ie  n ie p o s trz e ż e ­
nie . O rgan izacya ,  z n a n a  pod  n a z w ą

„ o c h o tn ik ó w  n a ro d o w y c h " ,  w szędzie  
p o d b u rz a  do p o w s ta n ia  i b o jk o tu  to ­
w arów  an g ie lsk ich .  Po lieya  i w o jsk a  
nie  są  w s ta n ie  b ro n ić  lu d n o śc i  lo ja l­
nej od n a p a d ó w  p o zo s ta ły ch  m ie s z k a ń ­
ców. Z w iększa  się zw łaszcza  ilość n a ­
p adów  n a  europejczyków'. N a  je d n e j  
linii, A ssa m -B e n g a l  d o k o n an o  w o s ta ­
tn ic h  czasach  15 napadów .

Sofia, 22 cze rw ca .— D n ia  20 cze rw ca  
u k o ń c z o n o  t rw a ją c e  o d  14 d n i  ro zp a ­
try w a n ie  s p ra w y  zabó js tw a  m in is t r a  
P e tk o w a .  W  o s ta tn im  sw o im  p rze ­
m ó w ien iu ,  z abó jca  p ros i ł  o u n iew in n ien ie  
in n y c h  p o a są d n y c h .  P o  n a ra d a c h  t r w a ­
jący ch  n oc  c a łą  sąd  sk a z a ł  P e t ro w a  n a  
pow ieszenie ,  C h ro p o w a  za pod ju d zan ie  
n a  w ięzien ie  dożyw otn ie ,  Ik o n o m o w a  
za  toż s a m o  n a  5 - le tn ie  w ięzienie  z 
po zb aw ien iem  p raw . H erow  u n ie w in ­
n iony . Pow ódz tw o  c y w iln e  w szczęte  
przez ro d z in ę  n ieb o szczy k a  P e tk o w a
0 100,000 fr .  nie zosta ło  ro zp a trzo n e  jak o  
n ie p o d le g a ją ce  k o m p e te n c y i  sądu .

Haaga. 22 cze rw ca .— Na posiedzen iu  
d ru g ie j  p o d k o m is j i  p ie rw sze j  k o m isy i  
k o n fe ren cy i  pokojow ej,  ro z p a t ry w a n o  
w n io se k  a n g ie lsk o  - n ie m ie c k i  o u tw o ­
rz e n iu  m ięd z y n a ro d o w e g o  są d u  ape la ­
cy jnego .

Budapeszt, 22 cze rw ca .— Izba  posłów. 
Po se ł  Sup iłło  odczy ta ł  w im ie n iu  po­
słów c h o rw a c k ic h  d e k la r a c y ę  s tw ie r ­
dza jącą ,  że p ro je k t  p r a w a  o j ę z y k u  w 
urzędzie  ko le jow ym  je s t  n a ru s z e n ie m  
u m o w y  C h o rw a c y i  z W ę g ra m i ,  w s k u ­
te k  tego  posłow ie c h o rw a c c y  nie  ch c ą  
brać  udz ia łu  w p ra c a c h  p a r la m e n tu ,  ze 
sw oje j zaś dz ia ła lnośc i  zd ad zą  sp raw o z ­
d an ie  se jm o w i  c h o rw a c k ie m u  i da lszy  
sposób  ich  p o s tęp o w an ia  zależeć będzie 
od  u c h w a ły  tego  o s ta tn ie g o .  Po  od ­
c z y ta n iu  dek la racy i ,  pos łow ie  c h o rw a c ­
cy opuśc il i  sa lę  pos iedzeń .

Tanger, 20 cze rw ca .— M aklin , k tó ry  
w y je c h a ł  w  ce lu  p o ro z u m ie n ia  z Raj- 
su l im , k o rz y s ta ją c  z p rzeb aczen ia  u- 
dz ie lonego  przez M aghzen , zo s ta ł  w z ię ­
ty  do n iew oli  p rzez R ajsu lego , k tó ry  
ż ą d a  j a t o  w y k u p u  p rzeb aczen ia  n a  
sp e c y a ln y c h  w a ru n k a c h .

Tokio, 21 czerw ca.— M in is te r  s k a rb u ,  
S a k a ta n i ,  w y p o w ied z ia ł  n a  z e b ra n iu  
s to w a rz y sz e n ia  ek o n o m iczn eg o  m ow ę, 
w k tó re j  w  b a rw a c h  ró żo w y ch  p rz e d ­
s taw ił  te raźn ie jszy  s ta n  e k o n o m ic z n y
1 f in an so w y  Jap o n i i .  W e d łu g  słów  
je g o ,  j e d n ą  c ie m n ą  s t r o n ą  j e s t  n a d z w y ­
cz a jn y  sp a d e k  w alorów , w y w o ła n y  g o ­
rą c z k ą  sp e k u la c y jn ą .  W s k u t e k  p rz y ­
m ie rz a  z F ra n c y ą ,  n a leży  się spodz iew ać  
n a p ły w u  m a ły c h  k a p i ta łó w  f ra n c u s k ic h  
do  <] aponii .

Wiedeń, 20 cze rw ca .—  F ra n c is z e k  J ó ­
zef w y je c h a ł  w d n iu  20 cze rw ca  n a  
d w u m ie s ię c z n y  p o b y t  le tn i  do  Isch lu .

Hongkong, 20 cze rw ca .— Z H o n g k o n g u  
donoszą , iż p o w s tań cy  zosta li  n ie s p o ­
dz ian ie  o to czen i  p rzez  w o jsk o  rządow e; 
80 w zię to  do  n iew oli; c h c ą c  d ow iedz ieć  
się im ie n ia  dow ódcy , w ice -k ró l  rozkaza ł 
to r tu ro w a ć  je ń c ó w , j e d n a k ż e  nie  ze ­
chcie li  oni d a ć  ż a d n y c h  w sk azó w ek .

Paryż, 20 cze rw ca .— „Gil B la s"  tw ie r ­
dzi, iż podróż  E t i e n n e ’a  do  N iem iec  
nie  by ła  p rz e d s tę w z ię ta  z je g o  w łasne j  
in ie y a ty w y .  R ząd  n ie m ie c k i  w y iazR  
w  fo rm ie  p ó łu rzędow ej cn ęć  o t r z y m a ­
n ia  w y ja śn ień  w  sp ra w ie  u m ó w  an- 
g ie lsk o -h isz p a ń sk o - f ra n cu sk ie j ;  z tego  
pow o d u  rozpoczęto  p e r t r a k ta c y e  z N ie m ­
cam i. „M a tin "  pisze, że n a r a d y  c e sa rza  
i lcs. B iilowa z E t i e n n 'e m  n ie  d op ro ­
w adzą  do ż ad n eg o  rezu l ta tu .  M ogłyby 
d a ć  rezu lta ty  ty lko  n a ra d y  z ambasa­
d o rem  C a m o o n e m  lub  z m in i s t r e m  Pi- 
c h o ń e m .

Rzym, 21 cze rw ca .— K ról podp isa ł  d e ­
k r e t  z a m n e s ty ą  d la  ca łego  sze reg u  
przes tępców .

Kopenhaga, 20 cze rw ca .— D ziś  z ra n a  
p rz y ie c h a ła  n ie m ie c k a  p a r a  c e sa r sk a ,  
z k s ię c ie m  A d a lb e r te m . D u ń s k a  ro ­
d z in a  k r ó le w s k a  w i ta ła  g o s c ’ n a  
d w o rc u .

Rzym, 21 cze rw ca .— M iasto  o b ch o d z i  
s t m e tn i ą  roczn icę  u r o d z m  G ar iba ld iego .  
W  izbie  d e p u to w a n y c h  o d b y w a  się  u- 
ro c z y s te  posiedzenie .  P rezes  w y g ło s i ł  
m o w ę ,  p o św ięco n ą  p a m ię c i  G a r ib a ld ie ­
go. G iolitti  w n iós ł  p ro je k t  p r a w a  o 
pom ocy  w e te ra n o m  z u b ie g ły c h  w ojen . 
P ro je k t  p rz y ję ty  zos ta ł  w ięk szo śc ią  
250 g łosów  p rzec iw k o  sześciu.

ECHA Z E  SW LFTA r

J e d e n  ze z n a n y c h  k ry -  
Kobiety o mat- ty k ó w  l i te r a c k ic h  an- 

żeństwie. gie lsk ic i i ,  o p raco w a ł  do ­
sy ć  c iek aw ą  s ta ty s ty k ę ,  

m ianow ic ie ;  n a  80 ro m a n s ó w  a n g ie l ­
s k i c h ’ w 17 m a łż e ń s tw o  p rz e d s ta w io n o  
ja k o  iń s ty tu c y ę  p rz e s ta rz a łą ,  w 11 o m a ­
w ian o  p o ż y te k  rozw odów , w  22 p ro p a ­
g o w a n o  w o ln ą  m iłość ,  w  7 o śm ie sz a n o  
w ie rn o ś ć  m a łż e ń sk ą ,  zaś  w  23 w y p a d ­
k a c h  m ó w io n o  w p ro s t  sk a n d a l ic z n ie  o 
m a łżeń s tw ie .  N a jc ie k a w s z e m  w  te j  s t a ­
ty s ty c e  j e s t  j e d n a k  to, że w s z y s tk ie  te 
ro m a n s e  były  p isan e  p rzez— kob ie ty .

G ie łd a  p e t e r s b u r s k a .

22 cze r w c a  1907 r.
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K. iM. w sprawie wyborów do Damy Państwowej.
Podaje  się du w iadom ośc i  osób, m a jący ch  p raw o  udz ia łu  w zjaździe m ie j ­

sk ic h  p ra w y b o rc ó w  p o w ia tu  k i jow sk iego :

1) O soby m ająee  n a  m ocy p o s iad an eg o  cenzusu , p raw o  udz ia łu  w  w y­
borach  na  p ie rw szym  i d ru g im  zjeździe m ie jsk ic h  p raw y b o rcó w , są  w c ią g a n e
ii-.i iisiy  u  go  zpsiłbi. k b d y  s a m i  w skażą ,  j"żc!i zaś j«>d ty m  w zględem  nie z ło­
żą dcłłUiracyi, u ’ d i listy  p ie rw szego  zjazdu. N lezbędn, m jes t  złożenie la k o ­
wej d ek lu rao y i  w b iurze s ta ty s ty c z n e m  K ijow sk iego  Z arządu  .Miejskiego.

2) Osoby p o s iad a jące  m a ją te k  n ie ru c h o m y ,  w ich liczbie w ojskow i a rm i i  
i m a ry n a rk i ,  pozosta jący  w czynnej  s łużbie  w ojskow ej,  m o g ą  przelew ać swoje 
p ra w a  cen zu so w e  z n ie ru ch o m o śc i  na  uczestn iczen ie  w w y b o rach  na sw oich  
m ężów  i synów

4) Osoby pł> i żeńsk ie j ,  m o g ą  przelew ać sw oja  p ra w a  i-enzusowe z n ie ru ­
chom ości n a  uczes tn iczen ie  w w yborach  na  sw oich m ężów  i sy n ó w . Pełno 
m o c n ie tw a  na p rzekazan ie  cenzusu  m a ją tk o w e g o  dla udz ia łu  w w y b o rach  we 
w sk a z a n y c h  wyżej w y p ad k ach ,  nie m o g ą  być w y d a w a n e  osobom , k tó re  wogóle 
nie m a ją  p ra w a  brać  udzia łu  w w y borach .  P e łn o m o c n ic tw a  ow e m o g ą  być 
pośw iad czan e  w drodze  re je n ta ln e j ,  lecz rów nież  przez władze osób w y­
d a ją c y c h  p e łn o m o c n ic tw a ,  przez policyę, sędziego  pokoju , sędz iego  m i e j J k i t Ł  
i przez nacze ln ika  zu n isk iego  lub w łośc iańsk iego .

D e k la r a c j e  w raz  z p e łn o m o c n ic tw a m i Wzrba n a U c h n m i  A złożyć w biurze 
s ta ty s ty c z n e m  K ijow skiego  Z a rząd u  M iejskiego.

41 (Art. 44 p. 5). Osoby w y n a jm u ją c e  p rz y n a jm n ie j  od ro k u  w o b ręb ie  
osad m ie jsk ich  d a n e g o  pow iatu  na sw oje im ię  oddzh lne m ie sz k a n ie  i (p. (i) 
osoby (z w y ją tk ie m  r o b m u ik iw  i n iższych urzędn ików ), p rzyha jinn ig j  od miru 
m ie s z k a ją c e  w eb ręb ie  p ow ia tu  i p rz y n a jm n ie j  o l ro k u  pob iera jące
o k re ś lo n ą  e m e r y tu r ę  za .służbę rządow ą lub w in s ty tu c j a c h  z iem ­
sk ich ,  m ie jsk ich  lub s tan o w y ch ,  lub też na  kolejach, w inni są n a ty c h m ia s t  
złożyć w b iurze  s ta t / s ty c fc n fm  K ijow sk iego  Z arząd u  M iejskiego p iśm ie n n e
d c k la r a e . \ e  o wi ia -u ię c ie  ich do listy wyborczej i z łożyć p rzy tem  s to so w n e  
l e g i ty m a c je .  22ft9-~if 1

o f ic ja l i s ta  (k i lk u n a s to le tn iaBiedny p ra k ty k a )  je s t  w  położeniu  bez
wyjścia . P ro s i  sp o łeczeńs tw o  o pom oc 
w w y sz u k a n iu  ja k ie g o k o lw ie k  zajęcia. 
R odzina  bez eh leba . Adres: r a b r y c z n a  
N r 8, m . 1. J a n  O sow ski. 5Ł12-4-4

r  iTi . n c u s k i

Parisienne d e s i r  ■ place on dem i-pla-

ou  ćc r i r e .  ul.  I n s l y t n c k a  16, m.  i f n k s j  
N r  S, M -Ile M a r g u c r i .

Dc wydzierżawieni majątek
w gub . c h e rso ń sk ic j ,  pow. e iizaw etgrod-  
ski. 465 dzies. z z a b u d o w an iam i po 
14 rb. za dzies. K aucya  konieczna. 
Szczegółowej in fo rm acy i za s ięg n ąć  m o ­
żn a  l is tow nie  u W. Z aw adzk iego , w ła ­
śc ic ie la  D obrow ie liczków ki, '  g u b .  cher- 

so ń sk a .  2214-7-2

O f . j J  zn. dobrze  wsz. przedni, k u r .  . 
u I l l U i  g im n a z posz.uk.
sp u sk  .44, m. 4.

ekc. A ndrę j.  
2 2 5 3 - -4  — 2

on. g ;m .,  zn. g ru n t ,  
n iem . i fr. (teor. 

i pr.) poszuk . miejs. na wyjazd. Gim- 
nazyal. 2. m . 15. 2255— 4 -2

Nauczyr.ielka j?Ć

G 0 r Z 6 l d [ ] y  7 ^ ' k t n i ą  p r a k t y k ą  _ po -

m ien iec
szuk. m iejsca . Adr.: Krze- 

Yfołyń.. M atw ijów ce. A. Le-
w am lo w -K i . 2 ) 7  5 -  l o - i

Kreszczatik Nr 19. 
w  s o b o tę , d. 2 3 -g o  c z e r w c a

z a w ; c s z a

niezwykle tanią 2277— 20 — 1

w y p r z e d a ż
Francuz , by ły  p ro feso r  a k a d e ­
mii, m oże udz ie lać  przez la to 

lekoyi f ra n c u sk ie g o  w z a m ia n  za polski. 
Abbe (Jućnard , ul. P f ą d s ła w iń s k a  N r  2,
około now ego  kościoła . 2280-,,-1

p o z o s ta ły c h  z  s e z o n u Sprzeda p ię k n y  po lsk i  m a ją te k ,  
cz tow a  sk rzyń .  262. 2278-4-?

Materyalów wehlialiych- >,Uvabuych-b a w e łn ia n y c h  i płócien. 2218-

Konfekcyi ff0Loweb ,)luzok inatinel
Politechn.
wsi. W .-P o d w a ln a

zn. teor. n iem ., m m c .,  an
po-szuk. lekc. tu  a lbo  n?

44.
i sz lafroczków .

m. 14, Laube .
4261— 5 — 1

Właściciel G Baszkiewicz. Oo o o r n  li tośc iw ych. Ma rdzo b ied n y  
o u t  u  s ta ry  człow iek z ro dz iną  (by-

!3SaBB88SSBSBS8BSg388S 30BSSS353SŁ53S;
M ac -  Cm rm ick'a

BRACIA JAGŁKOWSCY W arszaw a, 
ui, Bracka N r 23 ,

POLECAJĄ:

T o w a ry  ^e l i i in n e .  j^dwalłiir . Iiiiaiir i li.iwelii.

B ie lizn ę  L,.*,. — C ałe  w yp raw y .

T ry k o ta ż e . — W yroby pończ. 
K o łd ry

mmi milsłi. Części zwum.

c/C-X-X-X-X-X-X-X-X-X

Zdrojewski i Grabowski
Kijów Kreszczatik 25. 2004-20-12

3 8 8 S 8 8 0 8 8 8 6 2 8 S 8 E 8 8 8 8 8 8

; ly u rzęd n ik  kolei) pozosta je  bez ż a d n y c h  
'•środków do życia. Ł ask aw e  ofiary  d la  
S zpa liń sk iego  p rz y jm u je  R ad ak cy a  „Dz. 
Kijów. “ ' 2275— l

))osady w k an to rze  łu bPoszukuje p r a k ty k a n ta  w m ag azy n ie .
W i a d . w hote lu  I n te rn a t io n a l  N r 44, 
D. Błażejczyk. 2270— 4— 1

v<łS* Na jesienne zasiew y
S U P E R FO S F A T mineralny 

Ż U Ż L E  Thomasa
p ro p o n u je  

D O M  H A N D L O W Y

NIECZUJA-WIERZBICKi i BRZEZIŃSKI
K ijó w , P u s z k ió s k a  N.” I I .  2214-5-2

WCltl. baw t łu . „na  wato it“.

GALANTERYĘ.

W ysyłka k a ta lo g ó w  
i p ró b  

b e z p ła tn a . W ysyłka z le c e ń  od r b .  
12 n a  k o s z t  

f i r m y .

i To w . Akc. „Wf. A. DOLIŃSKI"
Nowoudosko lałone na stalowych kotach.

K o s ia r k i ,  2218-5-3
Ż n iw ia r k i  z p rzo d k am i,

W aązałJci z p rzo d k am i z p rz y rz ą d em  du 
przew ozu  pr, d ro g a c h

Walter A. Woorla
:p a g a t „ M a n i l la ” ,

|e- gub.|
t m w o — i f — w w — • M i w w f K

>Kijów. Funduklejowska 5. Filie; w Koziatyme i Fundukiejówce, gub. kijowskiej- —   --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

TOWARZYSTWO

f i
R a b o tn ik “

Żmerynka -  Kijów, Mikołajewska II, Pohrebyszcze,

p o s ia d a  w  s k ł a d a c h  s w o ic h ;

Kosiarki, Żniwiarki, Snopowiązalki, grabie MAS 

SEY-HARRIS, szpagat „MANILLA".
U Ł 2 Ł -

Garnitury parowe RANSOMES, SIMS & JEFFERIES, L_
2041)— 1 2 —')

BIELIZNA SZWEDZKA -  N K 2 W 0 & G ;

D f lM S K łE  ^  V ^ ^ D l l C I N I 1 E i M ę S K l E
G ł ó w n e  Pr i e o s t a w i c i e l s t w o  i s p s i e d a i

D E T A L I C Z N A  P u S I  K I N 5 K A  NM1- w  O P l C T N I C

\TwaWEJZE i p o r t BU itl

tO - •^^nr~Ć0D2ieńnv7Tui*rc7i7 s taRcią
^   l a t  2.

• a  NiEROtNiĄ sit; w  n Ic .s e m  op
“  B iE U lN Y  F -------------------- 'P ŁÓ C IE N N E J

l P r 7 u i o 7 r ln a  1>olka> p o szuku je  m ie js c a  
n ^ y j C ^ U I I d  przy dziec iach , ul. "

Z U U D  WODOLECZNICZY

Dra C H R A M C A
S ta c y a  kolei. O tw ar ty  ca ły  rok, P i e r w ­
szo rzędna  u rz ą d z e n ia  lecznicze. K u ­
ch n ia  w y k w in tn a  i zd row a. O św ietlen ie  
e le k t ry c z n e .  C e n tra ln e  o g rzew an ie ,  wo- 

dm.iągi i k an a ł izacy a .

W ZAKOPANEM
W T A T R A C H .

Ceny przystępne. 

Prospekty na żądanie.
1874-40-24

H u m a ó s k o -L ip o w ie c k ie  T o w a r z y s tw o  R o ln ic z e
po szuku je  odpow iedn iego  k a n d y d a ta  n a  p o sad ę  S e k r e t a r z a  T o w a rz y s tw a  i D y ­

r e k to r a  dz ia łu  h an d lo w eg o :  j a k  w  je d n e j  osob ie  t a k  i o d d z ie ln ie .  
W y m a g a n e m  j e s t  d la  s e k re ta rz a :  sp e c y a ln e  t e o re ty c z n e  i a g ro n o m ic z n e  

w y k sz ta łc e n ie ,  a d la  d z ia łu  h a n d lo w e g o :  z n a jo m o ść  h a n d lu  i ro ln ic tw a .  P i ­
ś m ie n n e  oferty  z d o k ła d n y m  ż y c io ry se m  p ro s im y  s k ła d a ć  pod  a d r e s e m  P re z e ­
sa  T o w a rz y s tw a  P rezesow i Humańsko-Lipowieckiego Towarzystwa Rolniczego 
w Humaniu gub. kijowskiej. 2247-10-3

So li
jo w sk a  NT 7, m. ?. 2249 — 2— 2

Poszukuje się do sam o tim g o  rządcy

K R Y N I C A
C. k. Zakład zdrojowy w Galicyi:

W K a rp a tach  600 ni. n. u. m. K lim at ]A*xlaIpdjski, las szp iiunw y w y­
so k o p ien n y .

Środki lecznicze;
Zdroje: „Zdró j g łó w n y 1' . „ S ło tw in k a 11 silne izczawy w ap ien n e  i m a ­

gnezy, iwe sodinY o-żclaziste.
N a tu ra ln e  kąpiele z bezwodnika węglowego.
Wskazania: N ie d e k re w n o śe ,  n e u ra s te n ia ,  b łędn ica ,  c h o ro b y  s e r r a

i naczyń  k rw io n o śn y ch  e tc . Kąpiele borowinowe.
Wskazania: C horoby  kobiece, nerw oból, r e u m a ty z m .
Zakład wodoleczniczy: F re k w e n c y a  około 8,<>00 osób, 18 lekarzy. So-

/•m  trw a  ,,d d. 15 m a ja  do d. lo  p aźdz ie rn ika .  l ’rospekty  w y sy ia  i)ezptatniC- 
C. k. Z a rząd  zdro jow y. 17oG— 8— 7

Apteka homeopatyczna
Z w o lenn ików  Honieopatyi. W a rsz a w a ,  
Now.y-Swiat 16. L e k a rs tw u  na  prow in-  
cyę w ysy ła  za p rzekazem . Czysty  d o ­
chód z ap tek i  przeznaczony na budow ę 
szpitala. 2272— 10— 1*

W dobrach Unińskich
hr. K. M ranickiego, we wsi gfPaniowii 
15 wiorst od s tacy i  T e te ró w , K i jo w i
Kowel. żel. dr. n a  drodze  poczt, od
R ad o m y śla  do C zarnoby la  i p rzy jezdne j  
do T e te rew a ,  w ydz ie rżaw ia  się  nu  d o ­
g o d n y c h  w a ru n k a c h ,  dom  m ie sz k a ln y
ze s ta jn ią ,  z d a tn e  d la  za łożen ia  w ie j­
sk ie g o  sk le p u  i za jazdu. Bliższe w ia ­
dom ośc i  w b iurze  m a ją tk u  we wsi Że- 
rew o , łub  l is to w n ie  poczta lw an k ó w ,
kijów. gub .  wieś Z erew o, za rząd za jący  
J a n  S ie roc ińsk i .  2252— 5— 1

W m. Rżyszczowie, ' T E

Nr 89  ul. Aleksandrowska. Telef. 2095 .

Skład Zegarów i kosztowności
Klaudyusza Rogińskiego

poleca w w ie lk im  w yborze 2140-8-4

suf srebro stołowe 84 próby po 221,. k. za zol-

dzie  d rz e w a  hr. K. M ranickiego j e s t  do 
sp rz e d a n ia  osada , sk ła d a ją c a  się z d o ­
m u m ieszk a ln eg o ,  s ta jn i ,  obory , p iw n i­
cy, lodow ni i og ró d k a ,  tam że  j e s t  do 
sp rz e d a n ia  m a ły  ć łom ek-kan to rka  i m ie ­
szkan ie  stróża. B u d y n k i  w szy s tk ie  na 
g ru n c ie  d-ru  T ry tsz la .  Bliższe w iad o ­
m ośc i  na m ie jscu  u zarządza jącago  s k ł a ­
d e m  p. M onas te rsk ieg o .  22 6 4 — 5— i

Główny skład fabryk w Carskiem Siole.

E rn e s ta  L a n g e
Kijów, Kreszczatik Nr 16, telefon 834.

N ajw iększy  sk ład  ta p e t  w e w sz e lk ic h  s ty la c h  fa ­
b ry k  ro sy jsk ich  i z ag ran iczn y ch ,  po cen a c h  fa­
b rycznych . Z am ie jscow ym  wzory w y sy łan e  s ą  na 
p ie rw sze  żądan ie  g ra t i s 1462-56-24

Nałęczów.
W sezonie  b ieżącym  g r u n to w n ie  u le p s z o n e  i z n a c z n ie  p o ­

w ię k s z o n e  k ą p ie le  ż e la z is te  i b ło tn e  H ydro- i e je k tro te ia p ia .  
K ą p ie le  s ło n e c z n e  i p o w ie t r z n e .  L e ż a ln ia  n a  ś w ie ż e m  p o ­
w ie t r z u .  Masaż. G im n a s ty k a .  K u c h n ia  dye ie ty czn a .  M le k o  M ie c z n i­
k o w a . M le k o  g a z o w a n e  i p a s te u r y z o w a n e .  Kefir. Z ak ład  cały 
w ob ręb ie  p ięk n eg o  40 -m o rg o w eg o  p a rk u .  K an a ł izacy a  i w odociągi. O rk ie ­
s t r a  od <). s -go  czerw ca. Gry i zabaw y . Poza z a k ła d e m  60 wilii p ry w a tn y c h  
z nm ch low anem i pokojam i. P r z y b y w a ją c y  n a  s ta c y ę  N a łę c z ó w  po  
w s z e lk ie  in fo r m a c y e  r a c z ą  s ię  z g ła s z a ć  ifo  k o m is y o n e r a  
z a k ła d o w e g o  (n a p is  na  czapce). P ro sp e k ty  na  żąd an ie  g r a t is  i f r a n ­
co. P ocz ta  i te le g ra f  n a  m ie jscu .

D y rek to r  z a k ła d u  dr. Al P u ła w s k i .  2266-4-1
Lekarze: G liń s k i,  M a le w s k i ,  M a k o w s k i ,  D o b r u c k i  i inn i.

mi wieś ,  g o s p o d y n i - k u -
o burk i  n i e m ł o d e j ,  z n a j ą c e j  s ię  n a  ku  
c h n i  i u m i e j ą c e j  p r a s o w a ć .  P i ś m i e n n e  
z g ł o s z e n ia  nade . - l a ć  n a l e ż y  do  A d m i n i -  
s t  racy i „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o ’1 dla
.. Pz. ądey" . 2244 — 4 - 4

P rzy ­
bory.

NAJROZMAITSZE

P O W O Z O W E
GUMOWE OBRECZE

w szys tk ich  fab ry k  w m agazyn ie

W .-W asilków , 

s k a  N r  47. 
2 2 4 4 - , , -

W arszaw ska szkoła lekarsko-dentystyczna

Z C ^ . i i Y ł n i ł f t l i i f t f i A  W arszaw a, Nowo-Miodowa Nr 
. O Z V IT? ?  I ■ S 6 y 0 ? (róg Krakow.-Przedmiescia)

O D W IE S Z C Z E N iE .
W s k u te k  sp eey a ln y ch  w aru n k ó w  d->- 

by obecnej, wiele g r u n tó w  sp ized an o  
s p rz e d a w a n e  są  obecnie  B anknw i Wh 
śc ia f tsk iem u  w celu uzupe łn ien ia  na 
działów w ło śc iań sk icb :  w łaśc ic ie le  ■/.< 
s ta w ia ją  sobie  tylko sad y b y  z niewicl-

»- ,

cą ilośc ią  ziemi p<ai o g ro d am i i wodę.
K oszta dobrego  s t ró żo w an ia  i u t r z y m y ­
w an ia  ta k ic h  pąsiad łośe i,  wobec w y ja ­
zdu  w łaścicie li  p rzynoszą  wiole trudno-' 
ści, g d y ż  d ro b n i  d z ie rżaw cy  częs tok roć  
zupe łn ie  d e w a s tu ją  ta k ie  sad y b y .  Zor­
ganizowano Towarzystwo, które  p ropo­
nu je  w s z y s tk im ,  k tó rz y b y  zam ie rza li  
oddać  tak ie  sad y b y  w d łu g o te rm in o w ą  
d z ie rżaw o  T o w a rz y s tw a ,  .sk łada jącem u 
się ze s p e c ja l i s tó w  pom ologów  i h o ­
d o w có w  ryb, obeznanyeli  z hod o w lą  
ryb  i raków  lepszych g a tu n k ó w .  W szy ­
s tk ie  d z ie rżaw ione  sad y b y  p o w iększą  
s w ą  w a n o ś ć  i u t r z y m y w a n e  b ęd ą  w 
zępe łnym  porząd k u .  W s k u te k  p ow yż­
szych  w a ru n k ó w ,  znalazło  s ię  ju ż  paru  
w łaśc ic ie li ,  k tó rz y  zap roponow ali  oddać  
ta k ie  s a d y b y  n a w e t  bezpła tn ie  pod w a ­
r u n k ie m ,  żeby kosz ta  a s e k u r a c j i  b u ­
d y n k ó w  ponosił dz ierżaw ca. Tuw. u p ra ­
sza  w łaście , p o w s ta ły ch  sa d y b  o n a d s y ł ^  
nie sw y ch  o fe r t  do B iu ra  Towarzystjj  
pod ad re sem : K ijów , K u re n ió w k a ,  8  i 
d y b a  p. Ig n a t ie w a ,  p a s ie k a  k ra ju  Pol.-’1 
Z achodniego . Do o fe r t  na leży  do łączyć 
p lan y  odręczne ,  z w y k azem  rozm ia ru  
sadyb , o g rodów  ow ocow ych , ilość d z ie ­
s ięc in .  ilość d rzew  oraz ich s ta n u ,  p lan  
zb io rn ik ó w  w ody z w y szczeg ó ln ien iem
ich g łęb o k o śc i  i w łaśc iw ośc i  ich d n a
a ta k ż e  z o p isem  b rzegów , m a r s z ru ty ,  
od leg łośc i  od m ia s ta ,  od s ta c y i  kolei 
że laznej i od wsi, z o p isem  budow li i 
w y szczeg ó ln ien iem  na  j a k ą  s u m ę  zo­
s ta ły  one u b e z p ie c z o n ą  rów nież  z d o ­
łączen iem  m in im a ln e j  s u m y  d z ie rż a ­
w nej.  2279— 4— 1

Nr I.

Z ap is  n o w n w s i ę p u j ą c y c h  
g r a m  w y s y ł a  siły b ez p ła tn ie .

słuchaczów  i s łu c h a c z e k już rozpoczęty . Pro- 
22(54—6— 1

Orędownik z pod Jasnej Góry 
i Ostrej Bramy“.

R E L IG IA .—O JC ZY ZN A .— M IŁ O Ś Ć .—S P R A W IE D L IW O Ś Ć .

P. Szwarca

Q q sprzedania lub  z a m ia n y  d o m  przy
ul. Małej-AYłodzimierskiej N r  32.

2 1 5 9 -  10— 5

Q q k o n k u r s u  n a  k ijów . Polit .  p rzygo­
to w u je  4-ch dośw iadczon . nauozyc. 

W łodzim ier .  87, m. 9, M. Koczorowski 
od g. 9— 2-ej. §269-,,-1

M iesięcznik  i lu s t ro w a n y  — religijno-narodowo-patryotyczny, w ychodzi w W a r ­
szaw ie  d n ia  15-go każdego  m ies iąca  p rzy  w sp ó łp raco w n ic tw ic  R ed ak to ra  „L udu  

B o ż e g o 1 Ks. KAZIMIERZA SIEDLECKIEGO.
P r e n u m e r a ta  w ynosi  rocznie  rb I kop. 8 0 ,  m ies ięczn ie  I złp. (15 kop. 

Obj ę tości 48 s t ro n ,  za p rzesy łkę  je d n e g o  n u m e r u  4  grosze.
„ O r ę d o w n ik  z  pod  J a s n e j G ó ry  i O s t r e j  B r a m y '1 j e s t  p i­

sm e m , p o ś r t ię c o n e m  d la  w szy s tk ich  w ars tw  naszej Ojczyzny — dla w szy s tk ich ,  
k o m u  d ro g a  W  a ra  ka to l ick a ,  idea ły  na rodow e, a n a d to  cześć i c h w a ła  N aj­
św ię tsze j  Królowej K orony  Polsk ie j .

„ O r ę d o w n ik  z  pod  J a s n e j G ó ry  i O s tr e j  B r a m y "  zaw iera  
a r ty k u ły  z w y raźn ą  t e n d e n c y ą  ośw iecan ia  czy te ln ik ó w  sw o ich  w k w e s ty a c h  re- 
l ig ijno -m ora lno -na rodow m -patryo tycznych , o raz  z a c h ę ca  do ich  w y z n a w a n ia  i 
w y k o n y w a n ia  w życiu  cu dz iennem , t a k  p r y w a tn e m ,  j a k  i pub licznem , b y  n a ­
ród  po lsk i  w szy s tk o  i w szy s tek  w C h ry s tu s ie  odnow ił,  a  tem  s a m e m  odrodził,  
się i do rós ł  do w ie lk ich  zadań ,  j a k ie  go  czekają .

Nie p o m in iem y  żadnej sposobnośc i ,  by p ism o  nasze  było coraz  w o ln ie j ­
sze, in te re su ją c e ,  odpow iada ło  po trzeb o m  k a to l ick im  i n a ro d o w y m  naszeg o  w ie­
rzącego  ogółu i dokona ło  w ie lk iego  zadan ia ,  jak ie  z ca łą  św iad o m o śc ią  n ak re ś la .

Redakc.ya: Warszawa, ul. Zgoda nr. II.
R e d a k to r  i w y d aw ca :  Jan Syrokomla-Syrokomski

STATKI PAROWE
(pocziow o-osobow e) 

Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze,i jego 
dopływach „2 go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach" z ro.pc 

częciem żeglugi kursują na liniach:
Odchodzą

Kijowsko-Ekateryuosławskiej.
L K ijowa . . . . 9 g. r., 5

E k a te ry n o s la w ia  8 g. r.,  5

D

Kijowsko-Homelskiej.
9 g. r„  2 g. pp.

3)

4)

K i jo w a .
„ H o m la  . . . .  8 g . r., 1 %  pp. 

Kijowsko-Czernihowskiej.
Z K ijow a . . I 2 \ g  g  d., 5 g. pp. 
„ C z e rm h o w a  . 12 g. d., 7 g. w.

Kijowsko-Pińskiej.
K i j o w a ................................... o g . i i n  r,

„ P i ń s k a ................................... o g. 9 |
5) Kijowsko-Czarnobylskiej.

Z K i j o w a ............................. o g. o \>i w.
o tr. 8

6)
C zarn o b y la  . . 

Kijowsko-Mohylowskiej.
Z K ijow a w  n iedzie le , w tork i,  
c z w a r tk i  i p ią tk i  . . o g .  ? p(
Z M ohy lew a  w niedzie lę , w to r ­
ki, c z w a r tk i  i p ią tk i  . o g. 6 r.

W  Łojew ie  p asaże row ie  zm u szen i  
p rze s iad ać  się  do d r u g ie g o  p a ro s ta tk u .
7) Mohylowsko-Orszańskiej) fod7iennip
8) Homel-Wietkowskiej ) COQZienme

D ru k a rn ia  P o lsk a  w Kijowie, u l ic a  W as i lczy k o w sk a  fP ro rezna)  N r,  9 ró g  P u szk iń sk ie j .


